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Kalendarzyk
Dziś poniedziałek, 21 li­

stopada — Ofiarowanie 
NMP., Janusza, Alberta.

Jutro wtorek, 22 listo­
pada — Marka, Cecylii.

Pojutrze środa, dnia 23 
listopada — Klemensa, Fe­
licyty.

POGODA
Dziś będzie zimno, możliwości 

opadów śniegu, temperatura naj­
wyższa 35 stopni, w nocy około 
20 stopni. Wiatry północno-za­
chodnie, 15-25 mil na godzinę.

Jutro zimno ale słonecznie, 
temperatura około 35 stopni.

Wschód 6:47, zachód 4:26.

HISTORYCZNY DIALOG ROZPOCZĘTY
Vance w Ameryce Południowej

Czy Skorzysta z Mego Przepisu?
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Trudności 
w Rokowaniach 
W. Brytania-PRL

Londyn. (DP)—Do Londynu powró­
ciła z Warszawy delegacja brytyjska,, 
która prowadziła negocjacje z wład­
zami PRL na temat budowy dla 
Polski 24 statków w stoczniach w W. 
Brytanii kosztem 115 min funtów.

Delegacji nie udało się sfinalizować 
rokowań.

O zamówieniu polskim oznajmił 
prem. Callaghan, przemawiając 6 
tygodni temu na dorocznej konferen­
cji Labour Party. Callaghan powie­
dział wówczas, że podpisania umowy 
należy spodziewać się w ciągu kilku 
dni. Minęło od tego czasu 1% mie­
siąca, a umowa wciąż nie jest zawarta.

Brytyjczycy tłumaczą to pogarsza­
jącą się sytuacją shippingową na 
Bałtyku i strona polska najchętniej 
wycofałaby się częściowo z transak­
cji. Stoją jednak na przeszkodzie 
względy prestiżowe, gdyż zasadnicze 
porozumienie w sprawie umowy 
osiągnęli premierzy Callaghan i Jaro­
szewicz, gdy ten przed paru miesią­
cami złożył wizytę w Londynie.

Delegacji PRL udało się uzyskać 
doskonałe warunki finansowe. Zamó­
wienie będzie w 100% pokryte z kre­
dytów brytyjskich.

Ostatnio szły przetargi o kwestię 
motorow dla 15 mniejszych statków. 
Delegacja PRL chciała, by wszystkie 
motory zostały zbudowane w Polsce 
na zasadzie licencji szwajcarskiej 
firmy Sulzer. Brytyjczycy wytargo­
wali, że tylko połowa motorów będzie 
produkcji polskiej.

Stocznie brytyjskie mają nadzieję, 
że umowę uda się podpisać do końca 
listopada. W kołach shippingowych w 
Londynie krytykuje się Callaghan, że 
przedwcześnie ogłosił o zamówieniu 
polskim, co zachęciło Warszawę do 
stawiania coraz to nowszych warun­
ków. Ponieważ Callaghan zaangażo­
wał swój autorytet, umowa w sprawie 
budowy statków dla PRL będzie mniej 
korzystna dla Brytyjczyków.

Jeśli dojdzie do jej podpisania, 
budowa 24 statków będzie rozdzielona 
na kilka najważniejszych stoczni w 
różnych częściach W. Brytanii.

Nowa Ustawa 
o Prywatnym 
Handlu w PRL

Warszawa. (ND) — Władze PRL 
zamierzając rozszerzyć liczbę pry­
watnych sklepów, zatwierdziły usta­
wę, regulującą ich zakładanie. Osoby 
zainteresowane handlem prywatnym 
będą mogły otrzymać licencje od 
państwowych organizacji handlo­
wych. Prócz członków rodziny, wła­
ściciel prywatnego sklepu może za­
trudniać do trzech osób personelu.

Z sieci sklepów prywatnych wy­
łączone są: jatki mięsne, sklepy 
monopolowe i jubilerskie.

W ciągu trzech pierwszych lat wła­
ściciel ma opłacać podatek o stałej 
wysokości. W następnych latach wy­
sokość podatku zostanie ustalona na 
podstawie obrotów i będzie obowią­
zywać przez pięć lat.

Prócz towarów dostarczanych z 
państwowych hurtowni, w sklepach 
prywatnych będzie można nabywać 
produkty zakupione u prywatnych 
i spółdzielczych wytwórców lub rol­
ników.

Z Ważną 
Misją 
Rządową
Nie Rozprzestrzenianie 
Broni Atomowych 
Będzie Głównym 
Tematem Rozmów
Buenos Aires (CT) — Sekretarz 

stanu Cyrus Vance przybył tutaj 
wczoraj aby rozpocząć mini-tournee 
pv trzech krajach Ameryki Południo­
wej. Z Argentyny uda się do Brazylii 
a następnie do Wenezueli, gdzie 
oprócz zagadnienia nie rozprzestrze­
niania broni nuklearnej, poruszyć ma 
także kwestię cen ropy naftowej na 
rynku międzynarodowym.

Ambitnym dążeniem administracji 
prezydenta Cartera w sferze polityki 
zagranicznej jest zawarcie powszech­
nego porozumienia o nonproliferacji. 
Szanse tych planów zostaną poddane 
próbie podaczas wizyty Vance’a 
w Argentynie i Brazylii.

Twierdzi się bowiem, iż Argentyna 
uczyniła dostateczne postępy w tech­
nologii atomowej, aby móc ewen­
tualnie rozpocząć konstrukcję hmni 
nuklearnej.

We wtorek Vance uda się do Bra­
zylii, która zawarła multimiliardowe 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Inspekcja 
z Ramienia 
Kongresu

Washington (UPI) — Kongresman 
Leo J. Ryan, D-Calif., oświadczył, iż 
na początku przyszłego miesiąca ko­
mitet specjalny dokona inspekcji te­
renów w Illinois gdzie grzebane są 
radioaktywne odpadki przez Nuclear 
Engineering Co. w pobliżu Sheffield, 
oraz skład podobnych odpadków nie­
daleko miejscowości Morris, maga­
zynowanych przez firmę General 
Electric Co. Wszyscy kongresmani 
z Illinois zostali przy tym zaproszeni 
do wzięcia udziału w wizji lokalnej 8 
i 9 grudnia.

Komisja, na czele której stoi kongr. 
Ryan przybędzie do Illinois na wnio­
sek stanowego prokuratora general­
nego Williama J. Scotta. Od dwóch 
lat trwają badania, których celem 
jest ustalenie ewentualnie potencjal­
nego niebezpieczeństwa — jeżeli tako­
we istnieje — dla mieszkańców w re­
jonach Sheffield i Morris?

Wezwanie 
Do Przewrotu

udzielić przyjaznych porad i skiero­
wać jego rząd we właściwym kierun­
ku. Mam wielu przyjaciół, którzy są 
w rządzie Parka i myślą podobnie, jak 
ja. Gdy ci ludzie uświadomią sobie, że 
ich działanie jest bezowocne, postąpią 
taksami, jak ja.”

Choi złożył swoją deklarację w cza­
sie konferencji prasowej w Tokio.

Apel Żony 
Sowieckiego 

Dysydenta 
Washington (UPI) — Wiceprezy­

dent Walter Mondale oświadczył w 
czasie lunchu zorganizowanego przez 
Anti-Defamation League żydowskiej 
organizacji B’nai B’rith, iż osobiście 
zrelacjonuje Prezydentowi Niehuma­
nitarne potraktowanie przez władze 
sowieckie Anatola i Natalię Szczrań- 
skich.

Lunch urządzono w celu uhonoro­
wania Szczarańskiego, sowieckiego 
naukowca żydowskiego pochodzenia, 
oraz drugiego dysydenta Andrieja Sa- 
harowa, wybitnego fizyka.

Szczarński znajduje się w sowie­
ckim więzieniu od 15 marca br. i ma 
być sądzony za rzekomą “zdradę sta­
nu.” Jego małżonka została zmuszona 
do opuszczenia ZSRR w dzień po ich 
ślubie. W czasie uroczystości p. Szcza- 
rańska apelowała do organizacji ży­
dowskiej i do władz amerykańskich o 
pomoc w uwolnieniu jej męża i umoż­
liwienia małżeństwu emigracji do 
Izraela.

Syn Amina
Na Szkoleniu 

w USA?
Dallas. (UPI) — Kongresman Jim 

Mattox, demokrata z Teksasu, twier­
dzi, iż otrzymał z wiarogodnych 
źródeł informację, że jednym z oby­
wateli ugandyjskich na szkoleniu w

Mattox prowadzi kampanię na rzecz 
odesłania ugandyjskich pilotów do 
domu w związku z wewnętrznym ter­
rorem, jaki stosuje dyktator Ugan­

likopterów, które są wyłącznie w rę­
kach wojska.

Ostatnio, dwóch nowoprzybyłych 
obywateli Ugandy zawrócono na lot­
nisku Kennedy’ego w Nowym Yor­
ku, nie pozwalając im na wjazd do 
USA. Jednego z nich zidentyfikowano 
jako szefa policji, Grace’a Sematim- 
ba.

Ugandyjczycy z Ft. Worth odma­
wiają komentarzy wobec reporterów. 
Według Mattoxa — syn Amina prze­
bywa tutaj pod nazwiskiem Babu Ta- 
bani.

Plan Cartera 
Nadal Niestrawny 

Dla Kongresu
Washington (UPI) — Członkowie 

komitetu konferencyjnego Kongresu 
starają się dojść do porozumienia w 
kwestii przymusowego współdziała­
nia przedsiębiorstw energetycznych 
stosownie do zarządzeń federalnych, 
aby w ten sposób zapewnić nieprzer­
wany dopływ energii świetlnej, 
cieplnej itp. Propozycja rządu o przy­
musowym współdziałaniu napotyka 
znaczną opozycję ze strony tych kon- 
gresmanów i senatorów, którzy uwa­
żają, iż tego typu zarządzenie kom­
pletnie niweluje cechy charaktery­
styczne dla wolno-konkurencyjnego 
rynku.

Wcześniej, komitet odrzucił projekt 
administraacji Cartera żeby stawki 
opłat za usługi energetyczne były fe­
deralnie regulowane. Opłaty te naj­
wyraźniej pozostaną w zakresie kom- 
petycji odpowiednich komórek stano­
wych.

Przy Drzwiach 
Zamkniętych

Washington (UPI) — Mimo za­
twierdzonej w zeszłym roku ustawy, 
większość obrad agencji federalnych 
nadal odbywa się przy drzwiach zam­
kniętych. Według przepisów praw­
nych, obrady winny być poufne tylko 
wtedy, jeżeli dystkutowane są zagad­
nienia dotyczące bezpieczeństwa kra­
ju lub też sprawy ściśle prywatane, 
dotyczące obywatela.

Specjalny protokół sporządzony 
przez senatora Lawtona Chilesa (D- 
Fla.) wykazuje, iż od marca do wrze­
śnia br. odbyły się 1,003 zebrania 
agencji federalnych, z czego 339 było 

W. Bartoszewski 
u Brzezińskiego 

(KW)—Sekretarz generalny Pol­
skiego PEN-Clubu, pisarz i historyk 
Władysław Bartoszewski przebywa 
obecnie w Stanach Zjedn., zapro­
szony tam przez Dept. Stanu.

W Washingtonie Bartoszewski 
był przyjęty przez prof. Zbigniewa 
Brzezińskiego i przez przewodni­
czącego komisji spraw zagr. Izby 
Reprezentantów Clementa Za­
błockiego.

Rozmowy Bartoszewskiego mogą 
mieć szczególne znaczenie w 
związku z przewidzianą w później­
szym terminie wizytą prez. Car­
tera w Polsce,

Program pobytu polskiego pisa­
rza w USA obliczony jest na parę 
tygodni.

130 Osób 
Zginęło 

w Katastrofie
Funchal, Madera (UPI) —130 osób, 

z ogólnej liczby 164 znajdujących się 
na pokładzie odrzutowca portugal­
skich linii lotniczych, zginęło, gdy sa­
molot ten rozbił się na lotnisku Fun­
chal na Maderze, uważanym przez 
pilotów za jedno z najgorszych lot­
nisk świata.

Odrzutowiec Boeing 727, lecący z 
Brukseli na Maderę, uległ katastro­
fie, gdy w gęstej mgle nie trafił na 
początek pasa do lądowania, uderzył o 
skały nadbrzeżne i eksplodował na 
plaży.

Z pośród 34 ocalałych, kilkanaście 
osób znajduje się w stanie krytycz­
nym. Wśród ocalałych są dwie ste­
wardessy i czworo dzieci w wieku od 
4 do 10 lat.

W samolocie znajdowało się 116 
Portogalczyków, którzy wsiedli w 
czasie postoju w Lizbonie, 40 obywate­
li innych państw — Belgii, Włoch, 
Hiszpanii i Republiki Afryki Południo­
wej — oraz 8 członków załogi.

Naoczni świadkowie twierdzą, że 
samolot podchodził do lądowania w 
ulewie i w gęstej mgle i że dotknął 
kołami pasa lądowania dopiero w po­
łowie, co uniemożliwiło wytracenie 
szybkości i zahamowanie przed skal­
ną zaporą. Samolot rozpadł się na 
dwie części, gdy z wysokości 60 jar­
dów spadł na plażę i eksplodował.

Jedno z ocalałych dzieci zostało wy­
rzucone siłą wybuchu na plantację ba­
nanową, odległą o kilkaset jardów od 
miejsca katastrofy.

Zakazane Pytania
Moskwa (UPI) — Przywódca 

obrońców praw ludzkich w ZSRR, 
prof. Andrei Sacharow, nie został do­
puszczony do zabrania głosów na se­
sji Sowieckiej Akademii Nauk, której 
jest członkiem od 1953 roku.

Sacharow chciał przewodniczące­
mu Akademii — Anatolemu Alex- 
androwi postawić publicznie pytania 

Kiedy usiłował złożyć te pytania na 
ręce przewodniczącego “został oto­
czony przez ludzi z KGB, którzy sta­
nęli murem i nie pozwolili mu opuścić 
zajmowanego miejsca, aż do chwili, 
gdy wszyscy opuścili salę obrad.”

Z okazji 60 rocznicy rewolucji bol­
szewickiej, sesja Akademii odbywała 
się w Wielkim Pałacu na Kremlu.

Nie! — Wobec 
Nazistów

St. Louis (UPI) — Rada miejska 
przedmieścia Florissant ponownie od­
mówiła zezwolenia na zorganizowanie 
tutaj wiecu przez nazistów. Żydowska 
organizacja Jewish Defense League 
zapowiedziała natomiast, iż dojdzie 
do ostrej konfrontacji z faszystami 
jeżeli wiec odbędzie się.

Ostatni wiec nazistów w rejonie 
St. Louis miał miejsce 8 października, 
w rezultacie którego doszło do gwał­
townych zajść ulicznych i aresztowa­
nia przywódcy faszystowskiej frakcji 
Franka Collina z Chicago.

Przepraszamy!
Do wydania z piątku 18 listopada wkradła się kosztowna 

dla wydawnictwa pomyłka. Zamiast ceny powiększonego 
wydania piątkowego 30 centów, umieszczono cenę codzien­
nego wydania 25 centów, co wywołało zamieszanie w kioskach. 
Sprzedawcy otrzymali polecenie brania 30 centów. Za tę po­
myłkę serdecznie przepraszamy.

. Redakcja i Administracja

dy. Afrykańczycy twierdzą, iż są 
członkami cywilnej policji. Uchodźcy 
z Ugandy twierdzą jednak, że poli­
cja nie używa ani nie posiada he­

sowac się do niego.

Chiles twierdzi, iż wyda je się, że 
agencje są bardziej zainteresowane 
w jaki sposób można legalnie objeść 
lub zignorować prawo, niż jak dosto-

Oburzenie 
w Świecie Pracy

Londyn. (UPI) — Brytyjski świat 
pracy z oburzeniem przyjął decyzję 
rządu o podwyższeniu o $522,000 
rocznie uposażenia królowej Elżbie­
ty II. Podkreśla się, że ten sam 
rząd, który uporczywie broni zasady 
“sufitu” podwyżek rocznych, wyno­
szących 10 procent, podwyższył upo­
sażenie królowej z 2.9 milionów do 
3.42 milionów, a więc o 18 procent. 
“Podwyżka ta jest szyderstwem z 
klasy robotniczej, której zaleca się 
zaciskanie pasa” — powiedział Wil­
lie Hamilton, laburzystowski poseł 
do Izby Gmin.

Tokio (UPI) — Były generał w ar­
mii Korei Płd. i były minister spraw 
zagranicznych w rządzie Parka 
Chung-hee, mieszkający obecnie w 
Stanach Zjednoczonych — 63-letni 
Choi Duk-shin wezwał swoich roda­
ków do przewrotu i obalenia Parka.

“Szczerze ubolewair z tego powodu, 
co robiłem pod rząden: Parka. Współ­
pracowałem z nim, bo chciałem mu 

Ft. Worth jest syn premiera Idi Ami­
na. 24 Ugandyjczyków odbywa kurs 
szkoleniowy pilotażu helikopterowe­
go, w związku z planowanym zaku­
pem 9 śmigłowców przez rząd Ami­
na.

całkowicie przy drzwiach zamknię­
tych natomiast na 188 tylko częściowo 
był dozwolony wstęp prasy i zaintere­
sowanych.

na temat aresztowanych dysydentów.

Wizytą 
Sadata 
wJerozolimie

Mowy Przywódców 
Nie Wykazały 
Gotowości Do Ustępstw

Jerozolima. (UPI) — Wizyta egip­
skiego prezydenta Anwara Sadata 
w Jerozolimie i jego przemówienie 
w Parlamencie izraelskim zapisane 
już zostały na kartach historii i świad­
kowie tych wydarzeń będą wnukom 
przekazywali swoje wrażenia i spo­
strzeżenia, ale do żadnych konkret­
nych ustaleń nie doszło.

Ani mowa Sadata, ani odpowiedź 
premiera Menachema Begina czy 
przywódcy opozycji Shimona Pereza 
nie zawierały akcentów ustępliwości, 
ale w ocenie obserwatorów dyploma­
tycznych (m. in. Henry Kissingera) 
wystąpienia tego rodzaju nie służą 
prowadzeniu subtelnej gry dyploma­
tycznej, stwarzają jedynie atmosferę, 
która sprzyjąć będzie prowadzeniu 
tej gry w przyszłości.
Historyczne znaczenie wizyty i wy­

stąpienie Sadata polega na tym, że 
otwarte zostały drzwi do rokowań
1 dialog—który jeszcze parę tygodni 
temu nie był do pomyślenia — został 
rozpoczęty.

Powitanie, jakie prezydentowi 
Egiptu zgotowano na lotnisku, a na­
stępnie w gmachu Parlamentu, świad­
czy, że lody zostały przełamane.

Swoją modlitwą w meczecie Al 
Aksa,trzeciej pod względem znaczenia 
świątyni muzułmańskiej, odwiedze­
niem Bazyliki Grobu Pana Jezusa i 
rozmowami z duchownymi różnych 
wyznań—Sadat wykazał, że uznaje w 

(Dokończenie na str. 6-ej)

E X T ft A 
“Doniosłe 

Porozumienie”
Jerozolima (UPI) — W ostatnim 

dniu pobytu prezydenta Sadata w 
Izraelu i tuż przed wyjazdem egip­
skiego gościa, premier izraelski Mena­
chem Begin złożył w czasie konfe- 
ferencji prasowej ważne oświad­
czenie:

“W czasie wizyty prezydenta Sadata 
w naszym kraju i w Jerozolimie osią­
gnięte zostało doniosłe porozumienie, 
a mianowicie: nie będzie więcej woj­
ny, nie będzie rozlewu krwi, nie 
będzie pogróżek, a będzie współdzia- 
nie, aby do tego rodzaju tragicznych 
wydarzeń nie dopuścić”.

Sadat z całą powagą powiedział, 
że bezpieczeństwo Izraela stanowi 
najważniejsze zagadnienie.

“Nie mamy żadnych zastrzeżeń, 
aby podjąć jakiekolwiek uzgodnione 
kroki dla zapewnienia waszego cał­
kowitego bezpieczeństwa . . . Innym 
zagadnieniem jest to, aby wojna 
z października 1973 roku była wojną 
ostatnią. Jeżeli zgodzimy się na przy­
jęcie tych dwóch zasad — bezpie­
czeństwa i wyeliminowania wojny — 
wszystko inne, cokolwiek się stanie, 
może być rozstrzygnięte w drodze 
pokojowych rokowań i pokojowymi 
środkami”.

Milczenie Podyktowane 
Doświadczeniem

Washington. (UPI) — Przed zeszło­
rocznymi wyborami republikanie za­
powiadali, iż zyskają co najmniej 76 
nowych miejsc w Izbie Niższej Kon­
gresu. Po wyborach okazało się, że 
nie tylko nie zdobyto nowych man­
datów poselskich ale stracono także
2 z dotychczas posiadanych.

Bogaci w doświadczenie, republika­
nie wstrzymują się od publicznych 
prognoz odnośnie wyników przyszłych 
wyborów w listopadzie 1978 roku.
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Kronika Harcerska
"Z Dzieckiem Swoim Rozmawiaj Po Polsku 

i Przekaż Mu Polskie Tradycje "
“Jacek i Placek”
(Jak Niegdyś Zdobywano
Stopnie Harcerskie)
. . . Było ich dwóch braci bliźniąt 
imion ich prawdziwych i nazwisk na­
wet nie znamy. Byli to Harcerze, 
przez brać harcerską popularnie zwa­
ni Jacek i Placek tak jak to podaje 
K. Makuszyński w swej ślicznej po­
wieści “O dwóch takich, co ukradli 
księżyc.”

Byli tak podobni do siebie, że od­
różnić ich było nie sposób. Ilekroć 
do zjawiającego się w Redakcji chło­
pca mówiło się “druhu Jacku” — 
uśmiechał się i odpowiadał: “prze­
praszam to mój brat, a nie ja.” Bliź- 
nięte te zażywały sławy najlepszych 
łączników “Prochowni.”

Jacek i Placek przyszli z szeregów 
“Zawiszy” stali się tym, czym byli 
ostatnio: harcerzami ze stylem. Oby­
dwaj byli bardzo spokojni, robili wra­
żenie nawet trochę Ślamazarnych. 
Nikt nie przypuszczał, że z brawurą 
i odwagą tych dwóch chłopców mało 
kto w bohaterskiej walczącej Warsza­
wie równać nie może.

Jacek i Placek przeprowadzali da­
lekie wywiady dla wojska. Pracowali 
najpierw wspólnie, później każdy z 
osobna podejmował coraz trudniejsze 
zadanie. Dość często Jacek po powro­
cie z brawurowych wypadów zwia­
dowczych, kładł się do łóżka i leżał 
jak kłoda cały następny dzień. W cza­
sie takiego przymusowego odpoczyn­
ku, nadszedł najpiękniejszy moment 
w życiu Jacka.

Do Prochowni przyszedł szef “Pa­
sieki” we własnej osobie i nadał 
chłopcom godność Harcerza Rzeczy­
pospolitej. Ze zwyczajnych ćwików 
awansowali o dwa stopnie za wybitne 
zasługi dla wojska....

. . . Następnego dnia była sobota. 
Jeden z najcięższych dni, jakie prze­
żył spokojny dotąd odcinek. Od naj­
wcześniejszych godzin nieprzyjaciel 
atakował Politechnikę. Chłopcy z 
“Prochowni” byli w najcięższym 
punkcie, zwijają się jak szatani.

O godzinie 13-ej wybuchł pożar w 
gimnazjum Staszica. Któryś z chłop­
ców zaalarmował patrol. Natych­
miast wybiegło dziesięciu chłopców. 
Podzielili się sprawnie na trzy grupy, 
obroną kierował Placek. Młodzieńcza 
energia okazała się mocniejsza niż 
czerwone języki ognia. Pożar stłumio­
no. Wtedy przez ażurową ścianę 
szczytową wpadły dwa pociski arty­
leryjskie. Widocznie Niemcy zauwa­
żyli małe postacie wśród ognia. Zabi­
ty został 16-letni Jacek i 14-letni 
zwiadowca Niedźwiedź. Jacek — leżał 
w trumnie — cicho i spokojnie krzą­
tał się koło niego brat: Chciał by 
Jacek miał wszystko, by ostatnia po­
sługa braterska silną była i serdecz­
ną. Obok w trumnie leżał mały Niedź­
wiedź — ochotnik, wspaniały przy­
kład poświęcenia.

Nad skromnym drewnianym krzy­
żem pochyliły się sztandary, a szef 
“Pasieki” odczytał pośmiertny awans 
na podharcmistrza. ... (Z “BARY­
KADY” Nr 11 — codziennego pisma 
III Rejonu AK — 22 sierpnia 1944).

♦ * *

“Jacek” i “Placek” to bracia Zyg­
munt i Józef Przewłoccy, harcerze — 
Zawiszacy, należący do patrolu “Vic­
toria,” który otrzymał zadanie wydo­
stania się poza Warszawę do Lasów 
Chojnowskich z poleceniem do tam­
tejszych oddziałów A.K. przedostania 
się do stolicy. Victor, Jacek i Placek 
otrzymali wraz z innymi, którzy wró­
cili po wykonaniu zadania, Krzyże 
Walecznych. “Jacek” za obronę przed

Lekarstwa do Polski 
wysyłajcie przez

APTEKĘ GLASZERA
Fachowa obsługa, 35 lat doświadczenia

957 N Ashland Ave.. Chicago. III. 60622
1 Mok 04 Ołkiiłoo ul Auguita Blvd i Kenned, Ei Wav

ogniem domu przy ul. Nowakowskie­
go pośmiertnie oznaczony Krzyżem 
Virtutii Militarii. Wraz z Jackiem zgi­
nął “Dziadek” — Aleksander Plater, 
w “Brygadzie” omyłkowo nazwany 
Niedźwiedziem.

( Z książki: “Najmłodsi Żołnierze 
Walczącej Warszawy” — A. Czarskie­
go).

♦ ♦ ♦
UWAGA: Historię “Jacka i Pla­

cka” otrzymaliśmy od Koła Armii 
Krajowej w Chicago. Jest to trzecie 
opowiadanie konkursowe ogłoszone 
przez A.K.~ ’
Karty Świąteczne

Podobnie jak w latach poprzednich 
nasze K.P.H. wydało Karty Świątecz­
ne. Są one do nabycia w szeregu punk­
tach miasta — w polskich biurach po­
dróży, restauracjach, organizacjach 
polskich oraz w Drużynach Harcer­
skich. Zachęcamy do poparcia tej ak­
cji.
Sprostowanie

W poprzedniej Kronice Harcerskiej 
w “naszym kalendarzyku” — “wy­
skoczyła” jedna linia, na skutek cze­
go powstały omyłki w datach.

Prostujemy:
11 grudnia — Bazar przedświą­

teczny Harcerstwa w Lusaka Mission, 
6965 W. Belmont Ave. ,

18 grudnia — Dzień Polski w Mu­
zeum Wiedzy i Przemysłu — przed­
stawienia harcerskie, o godz. 2-ej i 
3:30.
Szukasz Podarunku Świątecznego?

Jeśli tak — Wstąp w niedzielę, 11 
grudnia, w godz. 11-7 na Bazar Przed­
świąteczny Obwodu Z.H.P. Chicago 
do domu Lusaka Mission, 6965 W. Bel­
mont Ave. Będą tam różne okazje: 
od ozdób choinkowych, kart świątecz­
nych, wyrobów sztuki ludowej, obra­
zów, aż do bursztynów.

Jak podaje Zastęp Instruktorek 
“Pasieka” można będzie także nabyć 
pierniki, ciasta na święta oraz cia­
steczka do kosztowania na miejscu. 
Wszystko własnego wypieku Instruk­
torek.

Dla odwiedzających Bazar — panie 
z Zarządu Obwodu przygotują inne 
polskie potrawy. u ,i

Prosimy o poparcie tej imprezy, z 
której dochód idzie na pracę harcer­
ską.
Sylwester K.P.H.

Sylwestrowy Bal Koła Przyjaciół 
Harcerstwa od lat jest udaną impre­
zą, gdzie bardzo liczne grono Przy­
jaciół młodzieży harcerskiej, w miłej 
atmosferze wita Nowy Rok, przyczy­
niając się równocześnie do rozwoju 
pracy harcerskiej.

Bal ten odbędzie się w sobotę, 31 
grudnia, w Wiktoriańskiej sali Restau­
racji “Białego Orła” — 6839 N. Mil­
waukee Ave., Niles.

Wszystkich szukających okazji do 
beztroskiego powitania Nowego Ro­
ku, w dobranym własnym towarzy­
stwie, serdecznie zaprasza Zarząd 
K.P.H. Rezerwacja stolików: 342-4150 
lub 282-3836.

Koło Przyjaciół Dziękuje
P. T. Przybyło, Restauracja “Bia­

łego Orła” — za hojny dar $100, złożo­
ne na cele K.P.H., p. J. Wilczyńskie­
mu $1 — oraz p. H. Szwarc — $10 — 
złożonych na Ośrodek Harcerski. 
Wszystkim składamy serdeczne Bóg 
zapłać.

• ♦ *

CZYTAJ I ZACHĘCAJ INNYCH DO 
CZYTANIA “DZIENNIKA ZWIĄZ­
KOWEGO.”

Aforyzmy
W epoce kosmosu słowo ziemianin 

nabrało aktualności.
★

Niezaprzeczalny to fakt, że człowiek 
ulepiony został z gliny; bowiem w 
ogniu krytyki robi się ceglasty.

1236 N. Milwaukee
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Wielki Romans i Wielka Miłość, 
Czyli Zygmunt i Barbara

Jadwiga Smosarska w roli Barbary Radziwiłłówny

te?

*

i %
i -z
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Opiewali ją poeci, fascynowała dra- 
matopisarzy, jej obraz starali się 
przywołać wybitni malarze, budziła 
(i budzi nadal) spory historyków. 
Mówiło się o niej i mówi się cią­
gle: Barbara Radziwiłłówna, a była 
już przecież Stanisławową Gasztoł- 
dową, w czternastej wiośnie życia 
wydaną za wojewodę, owdowiałą 
w pięć lat później.

Jej krewniacy po mieczu (z rodu 
Radziwiłłów) oceniali ją różnie. Jedni 
złorzeczyli, że urodziła się “ex san­
guine Radzivilorum” czyli z krwi 
radziwiłłowskiej, inni (wprawdzie pó­
źniej) dumni byli, że ich krewniacz- 
ka na polskim tronie zasiada.

Jedni polscy panowie widzieli w 
niej “na wskroś zepsutą Litwinkę” 
i obwiniali ją, że do alkowy króle­
wicza, a później do łożnicy króla wnio­
sła “choroby wstydliwe” czyli wene­
ryczne, czym przyczyniła się do jego 
bezpłodności i — w konsekwencji — 
do wygaśnięcia wielkiego rodu i 
“zagłady dynastii jagiellońskiej”, in­
ni widzieli w tej “Litwince” ro­
daczkę, która udaremniła knowania 
dworów i nie dopuściła do tego, by 
na polskim tronie zasiadła cudzo­
ziemka. Dodajmy do tego, że boha­
ter romansu też już był po pier­
wszym małżeństwie, że miał opinię 
“podrywacza”, któremu najpiękniej­
sze dziewczęta doprowadzano “dla 
swawoli” do jego kawalerskich sy­
pialni, że jeszcze przed poznaniem 
Barbary poznał “dworską słabość”, 
czyli właśnie rzężączkę, która od mło­
dości źle leczona zadecydowała o jego 
bezpłodności, dodajmy jeszcze teścio­
wą Barbary, rzekomą trucicielkę, 
która po jad i sztylet sięga do za­
kamarków mrocznych, polskich cza­
rownic, jakby nie miała znakomitych 
(w tym względzie) wzorów i recept 
w swojej własnej ojczyźnie — wło- 
szczyźnie, a będziemy mieli dosyć 
elementów nie na jeden, ale na tu­
zin — mrożących krew w żyłach i 
wyciskających łzy z oczu — roman­
sów.

Przywołajmy jeszcze obraz: epoki: 
przecież nawet w kołach wyższego 
duchowieństwa życie doczesne było 
wtedy obiektem pożądania, zejście 
z drogi cnoty na drogę rozwiązło­
ści było zjawiskiem niemal powszech­
nym, a tzw. bujna przeszłość stano­
wiła tylko ubarwienie życiorysu. O 
ileż to piękniejsze od dzisiejszego 
“przyzwalania” na wszystko — nawet 
na sprowadzanie “uczucia” do funk­
cji wyłącznie fizjologicznych.

Barbara, z domu Radziwiłłówna, 
królowa Polski, była postacią rene­
sansową. Miała zapewne w swoim ży­
ciu wielu kochanków, jak większość 
jej rówieśnic, które nie cierpiały na 
chroniczny brak okazji, ale pokazała 
i swoim współczesnym i potomnym — 
czym jest prawdziwa miłość.

Już w naszej epoce odgrzebano 
kości Barbary. I specjaliści od ba­
dań trumiennych, fachowcy w dzie­
dzinie medycyny sądowej stwierdzili, 
że “była dobrze wyposażona gene­
tycznie, że wyrosła w zdrowym, na­
turalnym środowisku, że przedstawia­
ła się bardzo korzystnie pod wzglę­
dem fizycznym”.

Poseł wenecki z jej czasów zapi­
sał, że miała fascynujące oczy, ala­
bastrową cerę i kształtne, delikatne 
dłonie — mogła się więc podobać. 
Już ta uroda zdaje się świadczyć, 
że Barbara nie zmarła na kiłę. 
Badacze jej kości skłonni są raczej 
twierdzić, że cierpiała ona na kami­
cę nerkową i że zmarła w wyniku no­
wotworu, czyli raka.

Jest jeszcze postać, której nie moż­
na pominąć: jest król-małżonek, Zyg­

munt August.
Jako mężczyzna zachował się pięk­

nie. Nie złożył korony, jak w naszej 
epoce ugodowo uczynił to Edward 
VIII, aby poślubić umiłowaną panią 
Simpson. Przeciwnie: “przeszedł był 
młody król przez wszystkie stopnie 
poróżnienia z własną rodziną, ojcem, 
matką, siostrami i własnym naro­
dem”, ale ukochaną — która złaknio­
na była jego miłości, ale nieżądną 
była korony — ukochaną — dodajmy
— poślubioną potajemnie w 1547 roku
— w trzy lata później wprowadził do 
katedry wawelskiej, aby była uroczy­
ście koronowaną. Wykazał, że wielki 
romans był wielką miłością, którą 
tylko śmierć może Zniszczyć. :

Aby “nie rozczepiać włosa na czwó­
rę”, trzeba może zacytować Józefa 
Szujskiego, wybitnego przedstawicie­
la tzw. krakowskiej szkoły historycz­
nej, który tak pisał o naszej kró­
lowej: “Nie była Barbara ani boha­
terską kobietą, jakie u nas w Pol­
sce bywały, ani królową oswojoną ze 
swoim wysokim stanowiskiem, ale 
umiała budzić szlachetną miłość w 
Auguście, umiała go kochać i uszczę­
śliwić . . . Bierna, zamknięta w 
swoim małżeńskim szczęściu i cier­
pieniach nie wystąpiła krokiem poza 
próg domowego życia, tyle ponętna 
dla Augusta owym zamknięciem się 
w miłości i pieszczocie”.

Jaka to piękna “recepta” dla prze- 
ciwstaniu się współczesnej kon­
cepcji “uni-sexu”. Jakie piękne udo­
wodnienie, że wielki romans może 
być naprawdę wielką miłością, a nie 
zaspokojeniem potrzeb li tylko fizycz­
nych.

Według takiej pięknej recepty skon­
struowany jest film “Barbara Radzi­
wiłłówna”, wyświetlany obecnie w ki­
nie Milford. Piękna Jadwiga Smo­
sarska kreuje rolę Barbary, o któ­
rą to rolę zabiegała na scenie He- 
lęna Modrzejewska. Film — trzeba 
to dodać — zrobiony bardzo staran­
nie, jeśli idzie o oddanie barwnej 
renesansowej epoki, i tak ujmujący, 
że zalicza się w ocenie dzisiejszych 
kinomanów w dzisiejszej Polsce do
— do najlepszych filmów epoki mię­
dzywojennej.

“Barbarę Radziwiłłównę” uzupeł­
nia film “Słowiki Poznańskie”, na­
grodzony “Srebrnym Lwem” na fe­
stiwalu w Wenecji i przypominający 
nam słynny chór Stuligrosza nie tylko 
śpiewem, ale także zręcznie skon­
struowaną fabułą.

E. Kran

Evel Knievel 
Przed Sądem

Santa Monica, Calif. (UPI) — Evel 
Knievel, znany ze śmiałych wyczy­
nów na motocyklu, stanął niedawno 
przed sądem oskarżony o pobicie. 
Ofiarą był b. agent prasowy wyczy­
nowca, Sheldon Saltman, autor książki 
o swoim b. kliencie. Knievel, rozju­
szony po przeczytaniu książki, którą 
nazwał pornograficznym śmieciem 
bez krzty prawdy, przy pierwszej spo­
sobności wyładował swoją złość na 
Saltmanie. Posłużył się przy tym . . . • 
palantem baseballowym. Saltman do­
znał złamania ręki w dwóch miej­
scach.

Knievel przyznał się do winy przed 
sędzią, twierdząc, iż był sprowoko­
wany. Edward Rafeedie skazał oskar­
żonego na 6 miesięcy pozbawienia 
wolności oraz 3 lata zawieszenia. 
Sędzia zasugerował jednak, żeby 
Knievel odbył karę na farmie wię­
ziennej lub też pracował w ciągu 
dnia i wracał do celi tylko na noc. 
Ostateczną decyzję w tej sprawie 
sąd pozostawił lokalnemu szeryfowi.

Henryk Sienkiewicz

Potop (I)
80 (Ciąg dalszy)

— Co też sądzisz, co ja powinienem był uczynić 
wobec dwóch nieprzyjaciół, stokroć potężniejszych, 
przeciwko którym obronić tego kraju nie mogłem?

— Zginąć! — odpowiedział szorstko Kmicic.
— Zazdrościć wam, żołnierzom, którym wolno tak 

łatwo zrzucić gniotące brzemię. Zginąć! Kto śmierci 
w oczy patrzył i nie boi się jej, temu nic prostszego 
w świecie. Was głowa nie boli o to i żadnemu na 
myśl nie przyjdzie, że gdybym ja teraz wojnę zaciekłą 
rozniecił i nie zawarłszy układu zginął, tedyby ka­
mień na kamieniu z tego kraju nie pozostał. Nie daj 
Bóg, aby się to stało, bo i w niebie nie znalazłaby du­
sza moja spoczynku. O, terque quaterque beati, któ­
rzy możecie zginąć!... Zali to myślisz, że i mnie ży­
wot już nie cięży, żem niegłodny wiekuistego snu 
i odpocznienia? Ale trzeba kielich żółci i goryczy wy- 
cKLć do dna. Trzeba ratować ten nieszczęśliwy kraj 
i : jego ratunku pod nowym ugiąć się ciężarem. 
Niech zazdrośni posądzają mnie o pychę, niech mó­
wią, że ojczyznę zdradzam dlatego, aby siebie wy­
nieść — Bóg mnie widzi, Bóg sądzi, czy pragnę tego 
wyniesienia i czybym się nie zrzekł, gdyby inaczej 
być mogło... Znajdźcież wy, którzy mnie odstępuje­
cie. środek ratunku; wskażcie drogę wy, którzyście 
mnie zdrajcą mianowali, a dziś jeszcze podrę ten do­
kument i wszystkie chorągwie ze snu rozbudzę, aby 
na nieprzyjaciela ruszyć.

Kmicic milczał.
• No! czemu milczysz? — zawołał podniesionym 

głosem Radziwiłł — czynię cię na moim miejscu het­
manem wielkim i wojewodą wileńskim, a ty nie giń, 
bo to nie sztuka, ale ratuj kraj: broń województw za­
jętych, pomścij popioły Wilna, broń Żmudzi przeciw 
szwedzkiemu najściu, ba! broń całej Rzeczypospoli­
tej, wyżeń z granic wszystkich nieprzyjaciół!... Po- 
rwij się samotrzeć na tysiące i nie giń!... i nie giń, bo 
ci nie wolno, ale ratuj kraj!...

Nie jestem hetmanem i wojewodą wileńskim — 
odparł Kmicic — i co do mnie nie należy, to nie moja 
głov. a... Ale jeśli chodzi o to, by się porwać samo­
trzeć na tysiące, to się porwę!

— Słuchaj tedy, żołnierzu: skoro nie twoja głowa 
ma ratować kraj, to zostaw to mojej i ufaj!

Nie mogę! — rzekł ze ściśniętymi zębami Kmi­
cic.

Radziwiłł potrząsnął głową:
Nie liczyłem na tamtych, spodziewałem się tego, 

co się stało, alem się na tobie zawiódł. Nie przerywaj 
i słuchaj... Postawiłem cię na nogi, uwolniłem od są­
du i od kary, przygarnąłem do serca jak syna. Czy 
wiesz dlaczego? Bom myślał, że masz duszę śmiałą, 
do wielkich przedsięwzięć gotową. Potrzebowałem ta­
kich ludzi, tego nie ukrywam. Nie było koło mnie 
nikogo, kto by śmiał w słońce spojrzeć nieulękłym 
okiem... Byli ludzie małego ducha i małej fantazji. 
Takim nie ukazuj nigdy innej drogi, jak ta, po której 
oni sami i ich ojcowie chodzić zwykli, bo cię zak,rącza, 
że ich na manowce prowadzisz. A przecie .gdzie, jeżeli 
nie do przepaści, doszliśmy wszyscy owytńi staryrtii 
drogami? Co się dzieje z tą Rzecząpospólltą, która 
niegdyś światu przegrażać mogła?

Tu książę głowę wziął w ręce i powtórzył po trzy­
kroć:

— Boże! Boże! Boże!...
Po chwili tak mówił dalej:

Nadeszły czasy gniewu bożego, czasy takich 
klęsk i takiego upadku, że zwykłymi sposoby już nam 
się nie podnieść z tej choroby, a gdy ja chcę użyć no­
wych, jedynie salutem przynieść mogących, tedy 
mnie opuszczają nawet ci, na których gotowość li­
czyłem, którzy powinni mi byli ufać, którzy mi uf­
ność na krucyfiksie zaprzysięgli... Przez krew i rany 
Chrystusa! Zali ty myślisz, że ja na wieki poddałem 
się pod protekcję Karola Gustawa, że ja ten kraj 
naprawdę myślę ze Szwecją połączyć, że ten układ, 
za który zdrajcą mnie okrzyknięto, dłużej jak rok 
trwać będzie?... Czegóż to spoglądasz zdumionymi 
oczyma?... Więcej się jeszcze zdumiejesz, gdy wszy­
stkiego wysłuchasz... Więcej się przerazisz, bo tu sta­
nie się coś takiego, czego nikt się nie domyśla, nikt 
me przypuszcza, czego umysł zwyczajnego człeka ob­
jąć nie zdoła. Ale mówię ci, nie drżyj, bo w tym zba­
wienie tego kraju, nie cofaj się, bo gdy nikogo nie 
znajdę do pomocy, tedy może zginę, ale ze mną zgi­
nie Rzeczpospolita i wy wszyscy — na wieki! Ja je­
den uratować ją mogę, ale na to muszę zgnieść i zde­
ptać wszystkie przeszkody. Biada temu, kto mi się 
oprze, bo sam Bóg go przeze mnie zetrze, czy to bę­
dzie pan wojewoda witebski, czy pan podskarbi Go­
siewski, czy wojsko, czy szlachta oporna. Chcę rato­
wać ojczyznę, i wszystkie drogi, wszystkie sposoby 
do tego mi dobre... Rzym w chwilach klęski miano­
wał dyktatorów — takiej, ba! większej, trwalszej wła­
dzy mi potrzeba... Nie pycha mnie do niej ciągnie — 
kto się czuje na siłach, niech ją za mnie bierze! Ale 
gdy nie ma nikogo, ja ją wezmę, chyba mi te mury 
pierwej upadną na głowę!...

To rzekłszy książę wyciągnął obie ręce do góry, 
jakby naprawdę chciał podeprzeć walące się sklepie­
nia, i było w nim coś tak olbrzymiego, że Kmicic 
otworzył szeroko oczy i patrzył nań, jakby go nigdy 
dotąd nie widział — a na koniec spytał zmienionym 
głosem:

— Dokąd wasza książęca mość dążysz?... Czego 
chcesz?...

— Chcę... korony! — zakrzyknął Radziwiłł.
— Jezus Maria!...
Nastała chwila głuchej ciszy — jeno puszczyk na 

wieży zamkowej począł się śmiać przeraźliwie.
— S'uchaj — rzekł książę — czas powiedzieć ci 

wsz ’tkc... Rzeczpospolita ginie... i zginąć musi. Nie 
masj dla niej na ziemi ratunku. Chodzi o to, by na­
przód ter ^raj, tę naszą ojczyznę bliższą, ocalić z roz­
bicia... a pulem... potem wszystko odrodzić z popio­
łów, jaKo się feniks odradza... Ja to uczynię... i tę 
koronę, której chcę, włożę jako ciężar na głowę, by 
z onej wielkiej mogiły żywot nowy wyprowadzić... 
Nie drżyj! ziemia się nie rozpada, wszystko stoi na 
dawnym miejscu, jeno czasy nowe przychodzą... Od­
dałem ten kraj Szwedom, aby ich orężem drugiego 
nieprzyjaciela pohamować, wyżenąć go z granic, od­
zyskać, co stracone, i w jego własnej stolicy mieczem 
traktat wymusić... Słyszysz ty mnie? Ale w onej ska­
listej, głodnej Szwecji nie masz dość ludzi, dość 
sił. dość szabel, aby tę niezmierną Rzeczpospolitą za­
garnąć. Mogą zwyciężyć raz i drugi nasze wojsko; 
utrzymać nas w posłuszeństwie nie zdołają... Gdyby 
każdym dziesięciu ludziom tutejszym dodać za straż­
nika jednego Szweda-, jeszcze by dla wielu dziesiąt­
ków strażników nie stało...
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Dzień Dobry Dzieci
Jak To Było Dawniej a Jak Jest Teraz

Dawno, dawno temu, przed wieloma milionami lat, jedynym “piecykiem” 
ogrzewającym Ziemię było Słońce. Dawało światło i ciepło ludziom, roślinom 
i zwierzętom. Robiło to jednak tylko w dzień. A tam, gdzie nie panowała 
wieczna wiosna, gdzie zmieniały się pory roku—tylko latem. Bardzo dziki 
i nie bardzo jeszcze mądry, ale sprytny człowiek pierwotny nauczył się bronić 
przed zimnem odziewając się w skóry zwierzęce. Potem zauważył, że 
powstający od pioruna ogień bucha żarem, piecze i grzeje.

Pierwotny człowiek zdobywał więc ogień, chroni) go przed wygaśnięciem. 
Potem nauczył się krzesać ogień sam i rozpalone przed pieczarą ognisko 
w której mieszkali ludzie—dawało ciepło i światło, gdy nie świeciło jasne, dobre 
słońce.

Mijały setki i tysiące lat. Człowiek był coraz mądrzejszy—myślał, potrafił 
coraz bardziej ułatwiać sobie życie.

Ognisko sprzed pieczary przeniósł do chaty, ale dym gryzł go w oczy, 
brudził ściany, a także był niebezpieczny, bo rozpalany na ziemi w chacie.

Wreszcie zbudowano komin a potem pierwsze piece. Służyły one do 
ogrzewania, gotowania, pieczenia chleba, a nawet do spania dla całej rodziny.

W niektórych krajach, budowano kominki, ozdobne piece bez drzwiczek 
z ogniem na palenisku.

Dzisiaj już mamy lepsze sposoby ogrzewania naszych mieszkań, piecyki 
elektryczne, gazowe i ogrzewanie centralne.

Bywa i tak, że w mieszkaniu nie widać nawet kaloryferów, gdyż ukryto 
je w murach i w ten sposób zastosowano ogrzewanie sufitowe lub podłogowe.

Zagadki
Młotem pracuje dzień cały 
Z żelaza, jeżeli zechce 
Koniowi zrobi sandały 
Choć wcale nie jest szewcem.

Rebus
Odczytajcie imiona 

trzech chłopców

Zagadki! Rozwiązania Wpisz w Kratki
Jaki to budzik 
rankiem, gdy .dnieje, 
siada na płocie 
i głośno pieje ?

Jaki Ptak Kolorowy Uczy Się Ludzkiej Mowy?

Nad Odrą
Nad rzeką Odrą—słońce złote, 
Nad rzeką Odrą—gwiazda jasna, 
Nad rzeką Odrą—szumne wierzby, 
Nad rzeką Odrą—gwarne miasta.

Popatrz na mapę, rzeka płynie 
Minęła Wrocław i Opole... 
Płynie szumiąca i srebrzysta 
Zieloną łąką, ornym polem...

Popatrz na mapę, Odra płynie,
U stóp Szczecina wpływa w morze...
Nad rzeką Odrą—Biały Orzeł, 
Piastowski Orzeł—Polski Orzeł.

Katarzynki i Andrzejki
Od najdawniejszych czasów, próbowano odczytywać dzieje ludzkich losów, 

poznać ich przyszłość, a więc z układu gwiazd, księżyca, wschodu i zachodu 
słońca.

W dawnej Polsce różnego rodzaju wróżby odbywały się w wigilię Bożego 
Narodzenia, Nowego Roku, w noc świętojańską 24 czerwca.

Najdłużej jednak przetrwała tradycja listopadowych wróżb: w dzień 
św. Katarzyny i w wigilię św. Andrzeja. Zbierano się więc gromadnie w te 
wieczory w wiejskich chatach, szlacheckich dworach, mieszczańskich domach 
i . . . przy śpiewie, zabawach i piskusach odsłaniano tajemnice przyszłości.

Chłopcy urządzali swoje wróżby t.zw. ‘katarzynki” w dniu 25 XI, natomiast 
wigilia Andrzeja 30 XI była wieczorem dziewczęcych tajemnic.

Najbardziej rozpowszechniona “Katarzynkowa” i “Andrzejkowa” wróżba 
-to lanie roztopionego wosku na wodę. Zastygły w fantastyczne kształty wosk 
dawał nieograniczone możliwości snucia wróżebnych opowieści. Treść wróżby 
odczytywano z cienia jaki rzucał woskowy kształt na ścianę.

Inną wróżbą było wkładanie na noc pod poduszkę karteczek z imionami 
dziewcząt i chłopców. Chłopcy robili to w wigilię św. Katarzyny, dziewczęta 
w wigilię św. Andrzeja. Rano odczytywano imię dziewczyny lub chłopca.

Stąd też krążyło przysłowie:
“W dzień świętej Katarzyny
są pod poduszką dziewczyny
a w wigilię Adrzeja

jest dla dziewcząt nadzieja.
Każdy region Polski miał własne rozpowszechnione wróżby. Inne były 

na Kujawach, w Sandomierskim a jeszcze inne w krakowskim czy też 
poznańskim.

Z wybiciem godziny dwunastej kończyły się “katarzynkowe” i “andrzej- 
kowe.” wróżby. Dalej czar nie działał, trzeba więc było już tylko czekać na to, 
czy wróżba się spełni, czy nie . . .

Tradycja “andrzejek” i “katarzynek” przertwała do naszych czasów. 
W listopadowy wieczór zbierają się i dziś dziewczęta, aby zabawić się w wróżby.

ROZWIĄZANIA
z dnia 14 listopada: Nazwy drzew i krzewów—lipa, grab, jesion, sosna, wiąz, 
buk, dąb, bez, wierzba, leszczyna, jaśmin. Nazwy ptaków—wilga, gąska, 
pingwin, wrona, mewa, gawron, kwoka, sowa, paw. Zagadki z liter — 1-burak, 
2-bóbr.

Rozwiązania proszę nadsyłać na adres: “Dzień dobry dzieci,” 1823 S. 49th 
Ave., Cicero, IL 60650. Opracowała Janina Trojanowska

“Nikt Nas Nie Zwolnił z Przysięgi”
Pielgrzymka 40,000 Żołnierzy AK

Pod hasłami “Nikt nas nie zwol­
nił z przysięgi” i “Przez ofiarę do 
zwycięstwa”, odbyła się 1 września 
Pielgrzymka Przypomnienia Żołnie­
rzy Armii Krajowej na Jasną Górę. 
Pielgrzymkę prowadzili b. kapelani 
wojskowi z lat ostatniej wojny, pod 
przewodnictwem kapelana słynnego 
dywizjonu 305 — ks. biskupa Sasinow- 
skiego. W pielgrzymce uczestniczyło 
ponad 40 tysięcy żołnierzy AK przy­
byłych z całego kraju i z obczyzny. 
Obecni byli dowódcy okręgów AK: 
kieleckiego — gen. Zientarski, biało­
stockiego — płk. Liniarski i śląskie­
go — płk. Janke, oraz Komendant 
Główny Batalionów Chłopskich i szef 
Oddziału I. Komendy Głównej AK — 
płk. Kamiński. Przybyli żołnierze od 
Lwowa, Stanisławowa i Wołynia — po 
Poznań. Szczególnie wyróżniały się 
transparenty okręgów Wilno i Nowo­
gródek.

Pielgrzymów — żołnierzy AK po­
witał sekretarz generalny Zakonu 
Paulinów, O. Eustachy Rakoczy, prze­
kazując błogosławieństwa od chorego 
księdza Prymasa. Przed nabożeństwem 
ks. Sikora przedstawił rys historii 
Armii Krajowej. Msza św. koncele­
browana przez 30 kapelanów AK zo­
stała odprawiona na szczycie Jasno­
górskiej Świątyni. Płomienne kazanie 
wygłosił ks. Sikora z Radomia. Pod­
czas składania wotów ks. Karłowicz 
odczytał rotę przysięgi AK, przypo­
minając, że z tej przysięgi złożonej 
wobec Boga i Ojczyzny nikt nas nie 
zwolnił, i że obowiązuje ona nadal.

Mimo padającego nieprzerwanie 
deszczu, 40 tysięcy pielgrzymów ucze­
stniczyło w 5-cio godzinnych uroczy­

stościach. W nastroju powagi i sku­
pienia, ale i silnego wzruszenia za­
nosili modły do Boga o realizację 
tych wielkich celów, którym poświę­
cili swą młodość, za które cierpieli 
przez lata i którym nadal są gotowi 
wszystko poświęcić. Czterdzieści ty­
sięcy żołnierzy AK rozjechało się 
do domów z mocnym przekonaniem, 
że nadal obowiązuje ich przysięga 
i że cele, którym poświęcili swe ży­
cie, są nadal aktualne.

Depesze i listy na Jasną Górę przy­
słali: Prezydium Zjazdu b. AKow- 
ców w USA oraz z Londynu, ko­
mendant okręgu Nowogródek i do­
wódca 5 pułku ułanów AK, a także 
ci, którym zdrowie nie pozwoliło ucze­
stniczyć w pielgrzymce: płk. Pluta- 
Czachowski, zpa okręgu łódzkiego AK, 
kurierki i łączniczki AK, Legioniści 
i Peowiacy oraz gen. Boruta-Spiecho- 
wicz, najstarszy rangą i doświadcze­
niem żołnierz Drugiej Rzeczypospo­
litej w kraju.

XIV Zjazd Okręgu AK, który odbył 
się w Chicago 4 września br. wy­
słał depeszę do Częstochowy z oka­
zji “Pielgrzymki Przypomnienia” żoł­
nierzy AK na Jasną Górę.

“Opinia”, pismo Ruchu Obrony Praw 
Człowieka i Obywatela w nr. 6 z 
1 października br. zamieściła artykuł 
o pielgrzymce, jak powyżej i potwier­
dziła odbiór depeszy ze Zjazdu.

Walne Zebranie 
Stow. B. Więźniów

Zarząd Polskiego Stow. b. Więź­
niów Politycznych Niemieckich i Ro­
syjskich Obozów Koncentracyjnych

Doroczny Bal Stowarzyszenia 
Dobroczynności Przy ZNP

W Sobotę, 26 Listopada, w Hotelu Conrad Hilton
Za niecały tydzień czeka nas piękna 

i atrakcyjna impreza sezonu — Bal 
Stowarzyszenia Dobroczynności przy

Deborah R. Cichon

ZNP. Prace komitetów dobiegają 
końca, zapowiada się doskonała zaba­
wa. Największą atrakcją balu, jak co 
roku, będzie przedstawienie uroczych 
debiutantek.

Na naszych zdjęciach prezentujemy 
dwie miłe panienki, Deborah R. Ci­
chon i Mary Małecki.

Deborah ma lat 18, jest córką pań­
stwa Janet i Johna Cichon. Ukończy­
ła ona z doskonałym wynikiem Maria 
H.S. Umieszczona była na liście naj­
lepszych uczniów szkół średnich w 
kraju. Obecnie uczęszcza na Uniwer­
sytet Loyola, gdzie studiuje biologię i 
bierze kursy ze wstępnych nauk me­
dycznych. Jest ona członkiem Grupy 
1534. ‘

Mary ma lat 16, jest córką Anieli i 
Jon’a Małeckich. Ukończyła szkołę 
elementarną i obecnie uczęszcza do 
Madame Marie Skłodowska-Curie 
H.S. Jest też uczennicą szkoły Henry­
ka Sienkiewicza. Pracuje społecznie 
w szkole dla dzieci opóźnionych w roz­
woju. Jest ona członkiem Grupy 304.

Bilety na bal, połączone z kolacją, 
są jeszcze do nabycia w nowej Siedzi­
bie ZNP, 6100 N. Cicero, tel. 286-0500, 
w biurze wiceprezeski ZNP, prezeski 
Stow. Dobroczynności, Heleny Szy- 
manowicz, gdzie można robić rezer­
wację miejsc.

Mary Małecki

Początek balu o 6:30. Bal odbędzie 
się w Hilton Hotel, 720 S. Michigan 
Ave., w sobotę 26 listopada. Prze­
wodniczącą balu jest Genowefa Weso­
łowska.

Z Żyda 
Organizacyjnego 

Z.N.P.

Z Gminy 120 ZNP
Posiedzenie Gminy 120 ZNP odbę­

dzie się we wtorek, 22 listopada, w sali 
pp. Moskal, 5639 N. Milwaukee ave., 
o 7:30 wieczorem.

Zarząd Gminy uprasza Delegacje 
o przybycie, gdyż mamy ważne spra­
wy do załatwienia. Po posiedzeniu 
odbędzie się losowanie indyków oraz 
ipnych fantów.

< Bogdan Parafinczuk, prezes; Eleo­
nora Tragarz, sekretarka.

Z Gminy 75 ZNP
W piątek, dnia 25 listopada, odbę­

dzie się posiedzenie Gminy 75 ZNP, 
w sali E. Moskala, pnr. 6539 N. Mil­
waukee Ave., początek o godz. 8-ej 
wieczorem. Jest to ostatnie posiedze­
nie Gminy w roku obecnym. Są więc 
ważne sprawy do załatwienia.

Po załatwieniu spraw zostanie 
podana kolacja przygotowana przez 
p. Wandę Moskal i komitet zabaw, 
na czele którego stoi jako przewodni­
cząca Anna Halvorsen. Przez ugo­
szczenie kolacją, zarząd Gminy 75 
pragnie podziękować delegacjom za 
całoroczną ich pracę.

Stanisław Scibło, prezes 
Wł. Kuman, sekretarz 

i korespondent Gminy.

Wiadomości 
Gminy nr. 87 ZNP 

z Annowa
Gwiazdka Gm. 87 ZNP

Komitet Zabaw wraz z zarządem 
Gm. 87 ZNP urządza Gwiazdkę dla 
dzieci należących do grup przy Gm. 87 
ZNP w niedzielę, 11 grudnia, w sali 
Dorman-Dunn American Legion Hall, 
2127 W. Cermak Rd., o 2 po południu. 
Prosimy sekr. fin. grup o nadesłanie 
listy z nazwiskiem i wiekiem każ­
dego dziecka (poniżej 12 lat) pod 
adres: Michał Latka, 1808 W. Pershing 
Rd., Chicago, 111. 60609, do 1-go gru­
dnia br., tylko listę dzieci do 12-go 
roku życia.

Michał Latka, prezes; 
Lottie Poremba, sekr.

Uwaga Grupy Przy 
Gminie 87 ZNP

Zbliża się czas świąt Bożego Naro­
dzenia i jak każdego roku, Gm. 87 
ZNP, wspólnie z grupami należącymi 
do Gminy, składa życzenia świątecz­
ne.

Prosimy zarząd każdej grupy o na­
desłanie przekazu bankowego na 
$10 pod adres: Stanley Oleksy, 5149 S. 
Sayre Ave., Chicago, Ill. 60638, przed 
1 grudnia br.

Przekazy bankowe wystawiać na 
“Polish Daily Zgoda” lub Gm. 87 
ZNP, gdyż chcemy odwdzięczyć się 
Dziennikowi Związkowemu za współ­
pracę.

Sprzedaż Domów 
Wzrośnie w 1978 r.

Oddział Chicago zawiadamia wszyst­
kich swoich członków o mającym się 
odbyć Walnym Zebraniu Stowarzy­
szenia w niedzielę, 27 listopada 1977 
r., w sali White Eagle Restaurant 
(Przybyło), 6865 N. Milwaukee Ave., 
Niles, IL. Początek zebrania o 2 
po południu.

Równocześnie zarząd Stowarzysze­
nia zawiadamia, że w dniu 12 listo­
pada br., o 12 w południe, odbędzie 
sie się w tej samej sali bardzo ważny 
Zjazd Zarządu Głównego z New Yor­
ku, z delegatami z Kanady oraz 
Stanów Zjednoczonych.

Ze względu na ważność spraw 
zapraszamy wszystkich/* członków 
oraz osoby zainteresowane.

Za zarząd: — Władysław Troj- 
narski, prezes; Józef Reszka, skarb­
nik; Wanda Fi jol, sekretarka.

Eksperci UNESCO 
Obradowali w Warszawie

Problemy ochrony i rozwoju war-

Ocenia się, że w obecnie kończą­
cym się roku sprzedaż starych domów 
wyrazi się ilością 3.5 miliona jedno­
stek. Przewidywania na r. 1978 głoszą, 
że choć istnieją pewne trudności w 
zdobywaniu pożyczek na zakup nie­
ruchomości, to jednak ilość sprze­
danych domów wyniesie do 3.8 miliona 
jednostek.

Przewidywania te opierają się na 
ocenach ekonomistów realnościo- 
.wyoh oraz bankierów udzielających 
pożyczek na zakup nieruchomości. 
Jeden z bankierów oświadczył, że 
chociaż trzeba liczyć się z pewnymi 
trudnościami w uzyskiwaniu poży­
czek, to jednak nie należy przesądzać 
sprawy, gdyż na pewno nie powróci 
sytuacja z 1974 r., kiedy to brak poży­

czek spowodował zwyżkę oprocento­
wania do 10 procent i więcej.

Bankier Charles A. Pearce, wice­
przewodniczący National Association 
of Mutual Savings Banks uważa, że 
fundusze na pożyczki realnościowe 
będą dostateczne w przyszłym roku, 
ponieważ Rezerwa Federalna nie 
zacieśni kredytów do tego stopnia, 
aby to szkodziło interesom rynku.

Inny bankier, John Coppęrman, pre­
zes Mortgage Bankers Association of 
America, jest zdania, że oprocento­
wanie pożyczek na nieruchomości 
wzrośnie tylko nieznacznie, od jednej 
czwartej do trzech czwartych pro­
centa oraz nie będzie wyższe niż od 
ośmiu do dziewięciu i jedna czwarta 
procent.

Dziś — Jutro — Środa 
6:30 - 8:15 - 9:40 
Święto Dziękczynienia;

Czwartek, 3 seanse 
Słowiki 2:00 — 5:15— 8:30
Barbara 3:35 — 6:50 — 10:05
Iskrzący gwiazdami K K ir 

ze złotej serii 
dramat królewskiej miłości!

w noli tytułowej
Jadwiga Smosarska

Według prawdziwych zdarzeń: 
Silniejsza od śmierci . . . 

jest miłość królewska! 
oraz 

w kolorach opowieść 
muzyczna o stu chłopcach 
w wędrówce po świecie...
POZNAŃSKIE 

SŁOWIKI 
Sława nie zawsze idzie 

w parze ze szczęściem choć 
w Białym Domu serdecznie 

ich wita Prezydent Kennedy!
w kinie

MILFORD
3319 N. Pulaski Rd.

Mt MUwankee, Blok od Belmont
Telefon: 545-5922

tości kultury były tematem pięcio­
dniowego spotkania komitetu eksper­
tów UNESCO obradującego w War­
szawie, w którym uczestniczyli przed­
stawiciele ok. 20 krajów z Europy, 
Afryki, obu Ameryk i Azji.

Poszukiwania
Konstanty Jakszuk (vel Jakschuk) 

poszukuje żony, Anny Jakszuk z 
domu Szwajuk, urodzonej 15 czerwca 
1924 w Nadwornej — Chwist koło 
Stanisławowa oraz syna Sławka 
Jakszuka, urodzonego 26 Maja 1946 
roku w Regensburgu w Niemczech. 
Obie te osoby w roku 1950 wyjechały 
do Niemiec do Stanów Zjednoczonych.

Ktokolwiek zna miejsce zamieszka­
nia pani Jakszuk lub jej syna pro­
szony jest o napisanie na adres: 
Konstantin Jakschuk, E. 7, 26 — 6800 
Mannheim 1, Germany.

Humor
Na ulicy spotyka się dwóch znajo­

mych. Jeden z nich idzie o kulach.
— co się stało? — Wpadłem pod 
samochód. — Dawno? — Pół rokif 
temu. — I musisz jeszcze nosić kule?
— Lekarz mówi, że nie, a adwokat
— że tak.

Bankierzy realnościowi podkreślają, 
że w ostatnich miesiącach sprzedaż 
domów rozwija się dobrze, choć nieco 
wzrosło oprocentowanie pożyczek na 
nieruchomości. Ocenia się, że w tym 
roku sprzedaż starych domów będzie 
o 17 procent większa niż w 1976 r.

Przeciętna cena starego, jedno­
rodzinnego domu wynosi obecnie 
$43,800, a więc jest o 13 procent 
wyższa niż w 1976 r.

RpeSaHI HAWAJE I
I 2 tyg.—przelot, hotele®

I s429 I
Odlot 10 grudnia

I FRIENDLY TRAVEL BUREAU mc. 
3946 N.CICERO. 6 CORNERS.CHIC.,80M1 

TEL.286-6262, 6263

Zapowiedź Wyprzedaży

OSZCZĘDZICIE 
40 % do 80 %

Robiąc Wasze Świąteczne Zakupy 
na Elektronicznej 

Fabrycznej Wyprzedaży 
Weekend Święta Dziękczynienia 

Piątek— Sobota — Niedziela
25,26,27 Listopada

• Stereo • Gry Telewizyjne • Kalkulatory 
oraz wiele innych artykułów.

Więcej informacji, godziny wyprzedaży i.t.p. znajdziecie 
w dużym ogłoszeniu jakie ukaże się w Dzienniku 
Związkowym w piątek, środę, czwartek i piątek, 18, 
22,23 i 25 listopada. Wyprzedaż odbędzie się w

AMERICAN LEGION HALL
5104 W. Belmont Ave.
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne 

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50 
Półrocz. (6 mos.) 18.60 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 n».) 5.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) 25c

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne 

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy ' 
Numer Weekendowy (Single Week-End) ...... 30c

Problem Pełnego Zatrudnienia
W Kongresie istnieje projekt ustawy, naz­

wany od jego głównych sponsorów “Humphrey- 
Hawkins Full Employment Bill”. Jest ten pro­
jekt, jak oceniają jego krytycy i przeciwnicy, 
tworem sztucznym, jest produktem typowo 
doktrynerskiego marzycielstwa, jakie często 
ujawia się w kołach liberałów, przechodzących 
do porządku dziennego nad rzeczywistością 
życia.

Dla przykładu sprawa bezrobocia. Projekt 
ustawy chciałby, jak pokpiwają krytycy, re­
gulować bezrobocie drogą ustawodawstwa, bo 
zakłada, że w 1981 r. ma być tylko trzy 
procent bezrobotnych. Jest to przysłowiowe 
pobożne życzenie. Nawet administracja prez. 
Cartera ocenia takie założenie jako nie do 
osiągnięcia i w swoich nadziejach byłaby za­
dowolona, gdyby bezrobocie do wspomnianego 
roku spadło do czterech procent. Ale czy i to 
jest możliwe?

Projekt Humphrey-Hawkins idzie po linii 
tradycyjnego założenia liberałów, że problem 
bezrobocia można rozwiązać przez zatrudnienie 
publiczne. Wielkie wzory polityki z okresu 
prez. Roosevelta podawane są tu jako przy­
kłady do naśladowania, ale szermierze takiego 
rozwiązania zapominają, że obecnie istnieją 
odmienne warunki społeczno-gospodarcze, a 
rozwój życia gospodarczego kraju przesuwa się 
na płaszczyźnie inicjatyw prywatnych. I na 
ogół daje dobre wyniki, jeśli tylko liberalni 
doktrynerzy nie będą narzucali ograniczeń, 
obciążeń i hamulców.

Założenie, że jeśli w życiu gospodarczym 
następują zablokowania, należy uruchomić ma­
szynerię rządową, aby po prostu zaczęła za­
trudniać ludzi w różnych programach publicz­
nych, jest wielkim uproszczeniem przede wszy­
stkim z tej racji, że zwolennicy takiego za­
łożenia nie podają źródeł dochodów rządowych 
na finansowanie robót publicznych. Prowadzi 
to więc do gospodarki deficytowej, która przy 
zastoju w życiu gospodarczym oraz przy na­
ciskach inflacyjnych byłaby klasyczną drogą 
do bankructwa finansów państwa.

Specjaliści ekonomiczni zwrócili uwagę na 
wyjątkowej wagi zagadnienie, związane z bez­
robociem. Mianowicie dane statystyczne wy­

kazują, że liczba bezrobotnych nie spada na­
wet wówczas, gdy stwarza się nowe stano­
wiska pracy drogą robót publicznych. I tak 
w tym roku powstało 2,672,000 nowych sta­
nowisk pracy, a liczba bezrobotnych zmiejszy- 
ła się jedynie o 86,000.

Akcje na rzecz tworzenia nowych stanowisk 
pracy administracja rządowa przeprowadza w 
oparciu o ustawę z 1973 r., “Comprehensive 
Employment and Training Act”. Wykonanie 
jednak postanowień tej ustawy nie przesądza 
jeszcze praktycznych osiągnięć. Dla przykładu 
dziennik “Wall Street Journal” podkreślił, że 
wysiłki CETA są raczej bezskuteczne, ponie­
waż federalne fundusze przekazywane są na 
zwiększanie zatrudnienia władzom stanowym 
i lokalnym, a one widzą w tym wygodną 
furtkę dla ograniczania własnych wysiłków 
i własnych wydatków na rzecz walki z bez­
robociem. Do tego różne przepisy regulacyjne 
wytworzyły biurokratyczną sieć, która utrud­
nia w praktyce osiąganie wyników w zakre­
sie zwalczania bezrobocia. Po prostu władze 
stanowe i lokalne przerzucają prawie cały 
ciężar zwiększenia zatrudnienia na poczynania 
federalne i na kasę rządową, a natomiast 
lekceważą konieczność podejmowania wysił­
ków z własnej inicjatywy i na własny ra­
chunek.

Drugim złudzeniem, że przez rządowe pro­
gramy zatrudnienia można skutecznie zwalczać 
bezrobocie jest teza, że trzeba podejmować 
zabiegi o stwarzanie “znaczących” stanowisk 
pracy, a więc takich, które dawałyby stałe, 
a nie jedynie przejściowe zatrudnienie. Pro­
gramy rządowe w tym zakresie mogą jednak 
dotyczyć jedynie sił ludzkich o wysokim przy­
gotowaniu zawodowym i fachowym, a wiado­
my że problem zatrudnienia w metropoliach 
dotyczy przede wszystkim ludzi bez przygo­
towania "fa(®owegcf i bez zawodów, a więc 
owej masy ludzi “od łopaty”.

Całość wysiłków na rzecz zatrudnienia, po­
dejmowanych przez administrację rządową, na­
suwa obawy że jest to przysłowiowe drepta­
nie w kółko. Po prostu wysuwa się 'piękne 
teorie, jak w projekcie ustawy Humphrey- 
Hawkins, a zapomina o realiźmie życia.

Podwójny Standard
Sen. John Culver (D. z Iowa, b. doradca 

sen. Edwarda Kennedy) narobił dużo wrzasku 
z powodu “przecieków” do prasy z podko­
mitetu sił zbrojnych pod przew. Sen. Henry 
Jacksona (D. z Washington), szczegółów taj­
nych rokowań SALT. Wrzask sen. Culver pod­
chwycili jego “liberalni” koledzy z Senatu, 
oraz “liberalna” prasa. Wszyscy oni rozdzie­
rają szaty, głosząc, że “przecieki” mogą zaszko­
dzić rokowaniom rozbrojeniowym, które do­
szły do “wrażliwego”etapu.

Są to ci sami prawodawcy i komentatorzy 
środków masowego przekazu, którzy ujawnili 
wiele tajemnic amerykańskiego wywiadu i kontr­
wywiadu, zmusili FBI i biura detektywów 
policji do zaprzestania inwigilicji obywateli 
amerykańkich podejrzanych o działalność wy­
wrotową i wydawania na żądanie inwigilo­
wanych ich kartotek.

Wiele szczegółów dochodzeń przeciw CIA 
i FBI, łącznie z nazwiskami agentów dostało 
się w ręce wrogów Stanów Zjednoczonych 
i wolności. Sprawność i wartość naszego wy­
wiadu, a także kontrwywiadu spadła znacznie. 
Wywiady sprzymierzonych nie chcą współpra­

cować z CIA, które w dodatku ma trudności 
w werbowaniu agentów za granicą i uzyski­
waniu informacji, ponieważ obcy stracili do 
niego zaufanie.

Sen. Culver i jego “liberalni” koledzy uwa-i 
żali, że społeczeństwo “ma prawo wiedzieć” 
i w imię tego rzekomego prawa nie cofnęli 
się przed poważnym osłabieniem naszego wy­
wiadu i kontrwywiadu. Trudno zrozumieć ich 
oburzenia z powodu “przecieków” z podko­
mitetu sen. Jacksona. Nie obawiają się prze­
cież, że Rosjanie dowiedzą się o szczegółach 
rokowań, ponieważ nasi delegaci konferują 
z nimi. Na Kremlu wiedzą również dobrze 
jak w Białym Domu o przebiegu konferencji. 
Wobec tego sen. Culver i jego “liberalni” 
sojusznicy pragną ukryć szczegóły rokowań 
przed społeczeństwem amerykańskim, które 
w tym wypadku “powinno wiedzieć”, jak wy­
gląda sprawa rozbrojenia; czy znowu Stany 
Zjednoczone godzą się na zmniejszenie swego 
potencjału za uśmiechy i puste słowa sowiec­
kich dyplomatów. Nie jest to jedyny przykład 
stosowania przez “liberalnych” hipokrytów 
podwójnego standardu.

Pogróżki Unistów
Świat pracy nie może zapisać zbyt wielkich 

osiągnięć, jeśli chodzi o projekty ustawodawcze 
na jego korzyść, uchwalone przez obecny Kon­
gres. Toteż centrala unijna AFL-CIO odgraża 
się ustawodawcom demokratycznym, nie popie­
rającym postulatów świata pracy, że będą 
oni zwalczani, choćby przez to nastawieni 
przeciw uniom republikanie mieli zdobywać 
nowe miejsca w Kongresie.

Uniści posiadają polityczny instrument dzia­
łania na okres wyborów, jakim jest COPE, 
agencja dysponująca milionami dolarów na 
oddziaływanie polityczne. Dyrektor tej agencji, 
Al Barkan oświadczył w czasie seminarium 
dla dziennikarzy, że AFL-CIO “zrewiduje swoją 
politykę w odniesieniu do polecanych przez 
unistów ustawodawców kongresowych, którzy 
nie popierają projektów ustawodawczych, le­
żących w interesie unii”. Barkan wręcz po­
wiedział, że wielu z tych ustawodawców po 
prostu nie byłoby wybranych do Kongresu,

gdyby nie pomoc ze strony świata pracy w 
sensie wpłat na kampanię oraz w sensie agi­
tacji na rzecz głosowania na nich.

W czasie dyskusji seminaryjnej Barkan zo­
stał zapytany, czy przez zmianę nastawienia 
centrali unijnej do ustawodawców głosujących 
przeciw interesom unistów nie spowoduje się 
zwiększenia w Kongresie liczby przeciwników 
świata pracy. Barkan odpowiedział, że “nie 
umrzemy”, jeśli w wyborach 1978 r. nasta­
wieni antyunijnie republikanie uzyskają dodat­
kowe siły.

Barkan ujawnił również taktykę unii na okres 
wyborów w przyszłym roku. Mianowicie po­
wiedział, że unie będą wystawiały swoich kan­
dydatów* w prawyborach przeciw tym ustawo­
dawcom, których chcą “ubić”, jak też będą 
popierały niezależnych kandydatów, aby od­
ciągnąć głosy demokratów. Prócz tego uniści 
mogą siedzieć “na boku” i wyczekiwać, aby 
kandydaci sami rozwiązali swoje problemy 
wyborcze.

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

wsi

Jaką Chcerny Mieć 
Prasę:

NOWY DZIENNIK - Przede wszy­
stkim chcerny mieć prasę wolną. Aby 
mogła krytykować rząd amerykański 
i rząd PRL; by nie oszczędzała na­
szego własnego, polsko-amerykań­
skiego “establishmentu”; by zwal­
czała, co negatywne, a wspierała, co 
dobre; by mobilizowała pomoc dla na­
rodu polskiego, ciężko dotkniętego w 
historii. Proste, prawda?

Ale inaczej wygląda to w codziennej 
rzeczywistości. Telefony dzwonią, 
listy napływają od czystelników. Dla­
czego krytykujecie Cartera? Dla­
czego źle piszecie o Polsce (wytyka­
jąc błędy systemu)? Dlaczego nie sza­
nujecie zasłużonych działaczy Polonii? 
Prasa powinna nas łączyć, a nie dzie­
lić. Najwidoczniej, kiedy pisze 
prawdę, to dzieli; jak przemilcza — to 
łączy.

Wniosek — wolna prasa, w oparcia 
o zasadę etyki dziennikarskiej, musi 
odzwierciedlać życie w jego jasnych 
i ciemnych aspektach, bez cenzury z 
czyjejkolwiek strony.

Chcerny mieć prasę informacyjną. 
Taką, abyśmy, wziąwszy do ręki 
gazetę, mogli wiedzieć, co się dzieje 
wśród nas. Prasa nasza jest mała. A 
więc po szczypcie wiadomości ze 
świata, z Ameryki, z Polski, z życia 
polsko-amerykańskiego i Polonii w 
świecie.

Ale tak jak z wolnością — gazeta 
polska też jest pod stałym naciskiem, 
aby wiadomości selekcjonować. Po co 
ogłosiliście to, a nie podaliście tam­
tego? Dlaczego zamieściliście artykuł 
na ten temat, a nie na inny?

Wniosek — prasa nie może być podda­
wana naciskom, aby przemilczała 
wiadomość, temat, informację — ‘żeby 
nie drażnić”. Albo by ogłaszała in­
formacje celowe, żeby innych “pognę­
bić”. Musi traktować informacje w 
miarę obiektywnie, co nie jest zada­
niem łatwym w świecie podzielonym 
na ideologiczne obozy i wojskowe 
pakty.

Chcerny, by prasa broniła naszych 
interesów. Broniła, przed kim? Przed 
własnymi czytelnikami? Interesy te 
zresztą są często różnie rozumiane. 
Dlaczego nie bronicie Lwowa i Wilna 
— zarzuca jeden czytelnik. Dlaczego 
popieracie Żydów, przecież oni są 
nam przeciwni? Dlaczego nie zwal­
czacie otwarcie infiltracji komunisty­
cznej? Seria sypie się na prasę, jak z 
karabinu maszynowego.

Prasy w języku polskim, jaka uka­
zuje się w Stanach Zjednoczonych nie 
można oceniać kategoriami identycz­
nymi z oceną prasy w języku angiel- 
skiem. Nasza prasa przeznaczona jest 
dla ograniczonego kręgu odbiorców. 
Tych, którzy czytają po polsku. Może 
więc “bronić interesów Polski i 
Polonii”, ale poprzez akcję czytelni­
ków.

Wniosek — prasa może pobudzać do 
działania, ale nie może go wykonać. 
Może wskazywać cele, ale ich realiza­
cja zależy od ogółu naszej społeczno­
ści, a nie od grona kilku dziennikarzy 
redagujących gazetę.

Istnieje naturalnie potrzeba istnie­
nia prasy w języku angielskim, która 
by reprezentowała nasze interesy i 
sprawy Polski wobec całego społe­
czeństwa amerykańskiego. Ale jest to 
inne, odrębne zagadnienie. Społecz­
ność polsko-amerykańska na razie nie 
wykazuje w tym kierunku większego 
entuzjazmu.

Konferencja Uczonych 
z Bliskiego Wschodu
B. kanclerz NRF Willy Brandt usi­

łuje zwołać własną konferencję poko­
jową Bliskiego Wschodu. Wysłał on 
zaproszenia do żydowskich i arab­
skich uczonych, pisarzy i polityków 
na konferencję, która ma odbyć się z 
początkiem 1978 r. w Wiedniu. Wśród 
zaproszonych są także arabscy inte­
lektualiści mający powiązania z PLO.

Celem konferencji jest przedysku­
towanie problemów izraelsko-arab­
skich w nadziei, że intelektualiści na 
neutralnym terenie może znajdą 
środki złagodzenia napięcia między 
Izraelem i jego arabskimi sąsiadami.

Brandt zaprosił również wybitne 
osobistości spoza Bliskiego Wschodu, 
mające związki z tym rejonem świa­
ta. Wśród zaproszonych znajdują się 
m. in. b. sekretarz stanu Henry Kis­
singer, b. premier Francji Pierre 
Mendes France i amerykański po- 
wieściopisarlz żydowskiego pochodze­
nia Saul Bellow, który w ub. roku 
otrzymał literacką nagrodę Nobla.

Zmniejszenie Wojsk w Europie
Sen. Sam Nunn, demokrata z Geor­

gia, członek senackiego Komitetu Sil 
Zbrojnych i wybitny specjalista w 
dziedzinie obronności kraju, ocenia 
bardzo krytycznie postawę Zachodu w 
sprawie zmniejszenia sil zbrojnych 
NATO i bloku sowieckiego w Europie 
Środkowej. Uważa on, że zachodnie 
propozycje “są bez znaczenia” i “nie­
ważne,” jeśli Sowiety nie zmniejszą 
swoich sił zbrojnych, wysuniętych da­
leko na terenie Niemiec Wschodnich.

Rokowania o redukcję sił w Euro­
pie Wschodniej trwają od narad w 
Wiedniu w maju 1973 r., ale nastąpił 
w nich zastój. Zachód wystąpił z no­
wymi propozycjami, aprobowanymi 
przez NATO, a polegającymi na tym, 
że Stany Zjednoczone wycofałyby 1,000 
pocisków atomowych oraz 29,000 żoł­
nierzy wzamian za zredukowanie 
sowieckich wojsk o 55,000 oraz wyco­
fanie od 1,500 do 1,700 czołgów.

Zdaniem sen. Nunn takie stanowi­
sko Zachodu jest przejawem ustępstw, 
gdyż w poprzednich żądaniach NATO 
wysuwało projekt wycofania z Nie­
miec Wschodnich całej armii pancer­
nej Sowietów. Armia ta jest bowiem 
wysuniętą siłą sowiecką.

Sen. Nunn, który przemawiał w 
Augusta, Ga., wystąpi) z opiniami, 
że nowe propozycje zachodnie “ozna­
czają dawanie Sowietom większych 
możliwości co do wyboru czołgów i 
wojsk do ewentualnego wycofania,” 
co prowadzi w swoim następstwie 
do dania wolnej ręki Sowietom. Mo­
głyby one bowiem wycofać przesta­
rzałe czołgi oraz te siły wojskowe, 
które znajdują się poza terenem Nie­
miec Wschodnich. Innymi słowy, 
Sowiety zatrzymałyby nadal wysunię­
te w kierunku Europy Zachodniej do­
borowe siły w Niemczech Wschodnich.

Zadniem sen. Nunn, podzielanym 
przez kota wojskowe, istota porozu­
mienia z Sowietami co do wzajem­
nego wycofywania wojsk powinna po­
legać nie tyle na wycofaniu odpowied­
niej liczby żołnierzy po obu stronach, 
ile raczej na wycofaniu odpowiednich 
jednostek sil zbrojnych. Chodzi bo­
wiem głównie o to, aby Zachód miał 
dostateczną ilość czasu w wypadku 
sowieckiego ataku na przygotowanie

przeciwuderzeń. Gdy zaś wojska so­
wieckie, doborowe i wyposażone w 
nowoczesną broń pancerną, znajdują 
się wysunięte w Niemczech Wschod­
nich, czas na obronę byłby oczywiście 
krótszy.

Ocenia się, że obecnie Zachód bę­
dzie miał w wypadku wybuchu kon­
fliktu od ośmiu od 15 dni na przy­
gotowanie przeciwdziałania, gdy 
poprzednio okres ten oceniano na 
trzy tygodnie, biorąc pod uwagę sy­
stem komunikacyjny bloku wschod­
niego i zdolności bojowe, wynikające 
z uzbrojenia.

Sen. Nunn sądzi, że postawa Za­
chodu wynika z zafascynowania licz­
bą żołnierzy i opiera się na złudzeniu, 
że liczba wojsk jest jedynym ważnym 
wskaźnikiem zdolności bojowych.

W dalszym następstwie rozumowa­
nia, opartego o takie założenia, Za­
chód ma uważać, że różnice między 
silami NATO i bloku sowieckiego 
“będą decydujące pod względem 
wojskowym.”

Istota zaś zagadnienia polega, zda­
niem sen. Nunn, na tym, aby Zachód 
miał większy okres czasu na wypadek 
konfliktu dla przygotowania się do 
odparcia uderzeń ze Wschodu. Z tego 
zaś wynika, że trzeba domagać się 
wycofania wysuniętych sił sowieckich, 
łącznie z siłami pancernymi i artyle­
rią, a nie tylko czołgów.

Dodać tu trzeba, że sen. Nunn ra­
zem z republikańskim sen. Dewey 
F. Bartlett z Oklahoma, opracował 
znamienny raport o siłach zbrojnych 
sowieckiego bloku, znajdujących się 
w Europie Środkowej. W raporcie tym 
obaj senatorowie stwierdzili m.in., że 
NATO stoi nie tyle przed siłą 935,000 
żołnierzy bloku sowieckiego ile przed 
tą siłą “zorganizowaną, przeszkoloną 
i wyposażoną do prowadzenia “wojny 
błyskawicznej” oraz poddaną doktry­
nie zaskoczenia oraz założeniu, że siła 
ta ma przebywać w wypadku konfliktu 
70 mil dziennie.”

W konkluzji swego przemówienia 
sen. Nunn zarzucił Zachodowi, szcze­
gólnie zaś Washingtonowi, że poszu­
kuje porozumienia, opartego na zasa­
dzie zmniejszenia liczebnego wojsk, 
co jest bez znaczenia. (jb)

Co Robią
Byli Dygnitarze PZPR

(N.A.) — Według obowiązujących 
w PRL reguł i obyczajów odsunię­
ci od władzy dygnitarze partyjni ska­
zywani są w pewnym sensie na 
“nieistnienie”. Niemal z dnia na dzień 
przestaje się o nich w ogóle mówić 
i pisać.

, Na podstawie dochodzących z kra­
ju informacji można choćby częścio­
wo podać co robią Gomułka i Szla­
chcic.

Były pierwszy sekretarz KC PZPR, 
Władysław Gomułka, zrzucony jak to 
się mówiło z partyjnego piedestału 
po grudniowej, robotniczej rewolcie 
na Wybrzeżu w roku 1970, ostatnio 
coraz częściej pokazuje się w War­
szawie. Przedtem można go było spo­
tykać tylko na przedmieściach w 
Konstancinie, gdzie ma obszerną i 
wygodną willę przy ul. Jaworskiej. 
W maju i w czerwcu Gomułka stał 
się częstym bywalcem na koncertach 
Warszawskiej Filharmonii. Towarzy­
szyła mu zwykle żona Zosia i 
agenci z ochrony osobistej, którzy w 
czasie wizyty w Warszawie na krok 
nie odstępują b. pierwszego sekreta­
rza. Na koncertach — jak zauważo­
no — Gomułka najwyraźniej okazy­
wał większe zainteresowanie publicz­
nością, wśród której być może szu­
kał znajomych twarzy, niż muzyką 
Mozarta czy Beethovena.

Mimo wieku Gomułka zewnętrznie 
prezentuje się dobrze, jest opalony 
i nie zdradza oznak owej ciężkiej 
choroby, która — według oficjalnej 
wersji — miała być powodem jego 
ustąpienia ze stanowiska pierwszego 
sekretarza KC w grudniu 1970 r.

Inny wysoki dygnitarz partyjny, 
który wpawdzie w mniej dramatycz­
nych okolicznościach został zdegrado­
wany do rangi szeregowego członka 
PZPR — były członek Biura Poli­
tycznego i sekretarz KC, Franciszek 
Szlachcic, otrzymał nieźle płatną sy­
nekurę, nie posiadającą jednak ab­
solutnie żadnego politycznego znacze­
nia. Franciszek Szlachcic — uważa­
ny przez pewien czas za drugą w hie­
rarchii partyjnej osobę po Gierku — 
jest obecnie prezesem Polskiego Ko­
mitetu Normalizacji i Miar.

Szlachcic jest — jak słychać — 
łubiany i szanowany przez swych 
podwładnych. Okazują mu nawet czo­
łobitność rzadko spotykaną w po­
dobnych sytuacjach. Tłumaczy to się 
tym, że chociaż sam Szlachcic w 
ogóle nie wypowiada się na ten

temat, to jednak w pewnych kołach 
partyjnych panuje przekonanie, że 
obecna jego niełaska nie jest równo­
znaczna z definitywnym zakończe­
niem jego politycznej kariery. Nie 
jest bowiem tajemnicą, że Szlachcic 
utrzymuje w dalszym ciągu prywat­
ne kontakty z urzędnikami ambasa­
dy sowieckiej w Warszawie i że od­
był w cztery oczy dłuższe rozmowy 
z amb. Piłotowiczem.

Ostatnio w kołach zbliżonych do KC 
mówi się często o możliwości powro­
tu do łask dwóch byłych protegowa­
nych Szlachciaca, którzy po jego odej­
ściu stracili wysokie stanowiska w 
centralnym aparacie partyjnym.

Jeden z nich, były pierwszy zastęp­
ca kierownika dawnego Wydziału Pra­
sy i Propagandy KC — Marian 
Kruczkowski powrócił niedawno z Ka­
nady, dotąd został zesłany na poli­
tyczną banicję, na mało znaczące 
stanowisko konsula PRL. Kruczkow­
ski czuł się tam źle i według wer­
sji krążących w kołach zbliżonych 
do KC — symulował jakąś nerwo­
wą chorobę, która stała się pretek­
stem do odwołania go do Warszawy.

Po jego powrocie mówiło się przez 
pewien czas, że może zostać szefem 
Interpress’u. Do tego jednak nie do­
szło, ale nadal sądzi się, że wkrót­
ce Kruczkowski obejmie jakieś ważne 
stanowisko, być może naczelnego re­
daktora jednego z pism partyjnych.

Drugi z grona protegowanych Szla­
chcica, były przewodniczący ZSP i 
były kierownik Wydziału Kultury KC 
— Jerzy Kwiatek, o którym po ro­
ku siedemdziesiątym czwartym słuch 
w ogóle zaginął, przebywa obecnie w 
Moskwie, gdzie studiuje na Wyższej 
Szkole Marksizmu i Leninizmu przy 
KCKPZR.

W związku z tym w kołach zbli­
żonych do KC słyszy się różne usz­
czypliwe uwagi i komentarze. Jak 
wiadomo bowiem bezpośrednim po­
wodem czy też pretekstem do odwo­
łania Kwiatka ze stanowiska kiero­
wnika Wydziału Kultury KC w czer­
wcu siedemdziesątego czwartego ro­
ku miały być podobno jego — jak 
to się określało — “niewłaściwe” 
uwagi o stosunkach polskotadzieckich 
wyrażone na przyjęciu w SPATIFie 
podlanym obficie alkoholem. Ostat­
nio jednak mówi się, że po powro­
cie z Moskwy Kwiatek może objąć 
znowu jakieś ważne stanowisko.



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 21 LISTOPADA (NOVEMBER 21), 1977

Z Bocznej Trybuny Sportowej
ZYGMUNT P. BOBIN r. ■ =

Szwecja. Byli tacy, którzy ten mecz 
traktowali jako rewanż za mistrzow­
skie spotkanie między Polską i Szwe­
cją (w mistrzostwach świata 1974 — 
1:0 dla Polski, inni znów pisali o 
próbie sił między finalistami przyszło­
rocznych mistrzostw świata.

♦ * ♦

Obie opinie dalekie były od prawdy. 
Ani polska, ani szwedzka drużyna 
nie wystąpili w składach z 1974 roku.- 
W drużynie Skandynawów wystąpił 
tylko jeden zawodnik, który uczestni­
czył w “Mundialu-74”, w polskiej re­
prezentacji było ich nieco więcej, ale 
polskiego zespołu nie można było uwa­
żać równy temu sprzed 3 lat. Nie 
ulega też wątpliwości, że oba zespo­
ły będą w roku przyszłym wyglądały 
całkiem inaczej niż te z wrocław­
skiego stadionu.

♦ • •

Polsko-szwedzkie kontakty zaczęły 
się w roku 1922. Po dwu meczach pol­
sko-węgierskich (w grudniu 1921 w Bu­
dapeszcie 1:0 dla Węgrów i w 1922 
w Krakowie 3:0 dla Mdziarów) repre­
zentacja Polski wyjechała do Sztok­
holmu, sprawiając tam dużą niespo­
dziankę. Wygrała Polska reprezenta­
cja ten mecz 2:1. Rok później było 
w Krakowie 2:2, następnie odnoto­
wano trzy porażki — 1:5 (1924, 2:6 
(1925)1:3(1926).

(1925) 1:3 (1926). Ostatni mecz Pol­
ska wygrała ze Szwecją we Wrocła­
wiu 2:1. Bramki dla Polski uzyskali: 
Kusto w 17 min. i 53 min* Deyna z 
rzutu karnego.

Wróćmy jednak do piłki, a więc 
do meczów Polska — Szwecja. Od­
było się ich do tej pory 13. Oto ich
wyniki:

1922 — Sztokholm 2:1
1923 — Kraków 2:2
1924 — Sztokholm 1:5
1925 — Kraków 2.6
1926 — Sztokholm 1:3
1929 — Katowice 2:1 ■
1930 — Sztokholm 3:0
1932 — Warszawa, 2:0
1934 — Sztokholm 2:4
1937 — Warszawa 3:1
1947 — Sztokholm 4:5
1964 — Sztokholm 3:3
1966 — Wroclaw 1:1
1974 — Stuttgart 1.-0

* * *

POLSCY LEK KO A TLEĆ! 
W DRODZE DO AUSTRALII 
NOWO ZELANDII / U.S.A.

Kongres kalendarzowy Europej­
skiego Stowarzyszenia Lekkiej Atlety­
ki, który obradował w ub. tygodniu 
w Sewilli, podjął decyzję w sprawie 
miejsc i terminów przyszłorocznych 
imprez. Najważniejszym wydarze­
niem sezonu 1978 roku będą mistrzo­
stwa Europy, które rozegrane zostaną 
w Pradze od 29 sierpnia do 3 wrze­
śnia. Drugą mistrzowską imprezą bę­
dą halowe mistrzostwa kontynentu, 
których gospodarzem będzie Medio­
lan (11—12.III.). Te dwie imprezy 
przesądziły o układzie przyszłorocz­
nego kalendarza startów polskich lek­
koatletycznych mistrzyń i asów.

♦ ♦ *

Pierwszą próbą sił polskiej repre­
zentacji, będzie tradycyjny trójmecz 
Polska -ZSRR - Niemcy Wsch., 
który w przyszłym roku odbędzie się 
w końcu czerwca w Wilnie. Przed tym 
meczem, wielu polskich czołowych 
zawodników zagranicznych wystąpi 
w memoriale Janusza Kusocińskiego 
w Warszawie.

* * ♦

Reprezentacje nie będą miały w 
przyszłym roku zbyt wielu sprawdzia­
nów. Mężczyźni wystąpią m. in. w trój- 
meczu Włochy — Polska — Hiszpania 
(4—5 sierpnia, Wenecja), kobiety w 
tym samym terminie spotkają się 
z Włoszkami w Trieście. Przewidzia­
ny jest także udział polskich zawod­
ników w wielomeczu biegowym w 
Lille (11.VI), gdzie wystartują m. in. 
Francuzi, Hiszpanie i Portugalczycy.

Wieloboiści wystąpią w Spalę (29— 
30.VII) w czwórmeczu z udziałem 
Czechosłowacji, Holandii i Szwajcarii, 
a chodziarze w rewanżowym spotka­
niu z Finlandią i Szwecją 12—13.VII 
w Polsce. W tym samym terminie 
odbędzie się we Lwowie rewanżowy 
mecz reprezentacji młodzieżowych — 
(22 lata kobiety, 23 lata mężczyźni) 
z zepołami ZSRR. Najważniejszymi 
próbami juniorów będą spotkania z 
Węgrami i Rumunią (15—16.VII. Bu­
dapeszt), z Włochami i Jugosławią 
(8-9.IX. Włochy) oraz mały Memo­
riał J. Kusocińskiego, w którym wy­

stąpią zawodnicy z Niemiec Zachod­
nich, Francji, Hiszpanii i Czechosło­
wacji.

♦ ♦ ♦

Interesująco zapowaiadają się zimo­
we starty lekkoatletów. Na początku 
przyszłego roku najlepsi polscy za­
wodnicy startować będą w Australii 
i Stanach Zjednoczonych. Do Austra­
lii udadzą się I. Szewińska, B. Ma­
linowski, T. Ślusarski i W. Buciarski, 
a w końcu stycznia na 8 startów 
do Stanów Zjedn. i Kanady wyjedzie 
trójka skoczków — Kozakiewicz, Klim­
czyk i Wszoła.

* * *
Polska lekkoatletyka nie może za­

liczyć sezonu 1977 do najbardziej uda­
nych — PZLA otrzymał jednak wiele 
korzystnych propozycji współpracy. 
M. in. zaproszono 50-osobową grupę 
zawodników na szereg startów do 
Australii, Nowej Zelandii i Japonii 
we wrześniu 1978 roku.

♦ ♦ ♦

SUKCES MŁODEJ 
AMERYKAŃSKIEJ ŁYŻWIARKI

16-letnia Amerykanka Priscilla Hill 
wygrała rywalizację solistek w mię­
dzynarodowych zawodach w łyżwiar­
stwie figurowym w Richmond. Hill 
uzyskała — 138,82 pkt. i wyprzedziła 
Kristinę Wegelisu (Finlandia) —136,76 
oraz Denise Biellmann (Szwajcaria) 
- 135,52.

« ♦ ♦

RYSZARD SZURKOWSKI 
NAJLEPSZY W1977ROKU

Zakończony został doroczny chal­
lenge polskich kolarzy szosowców, — 
prowadzony przez redakcję “Przeglą­
du Sportowego i Polski Związek Ko­
larski. Pierwsze miejsce w tej klasy­
fikacji zajął Ryszard Szurkowski — 
przed Czesławem Langiem. Trzecią 
pozycję wywalczył Jerzy Siamecki 
(LZS Gryf Szczecin). Jest on kola­
rzem spoza kadry, a tak wysoką lo­
katę zawdzięcza sukcesom odniesio­
nym w międzynarodowych wyścigach 
dookoła Bułgarii i Słowacji.

♦ ♦ ♦

Oto klasyfikacja pierwszej 10-tki:
1. Ryszard Szurkowski (Dol- 

mel Wrocław) — 514 pkt.
2. Czesław Lang (Legia War­

szawa) — 455 pkt.
3. Jeny Siarnecki (LZS Gryf 

Szczecin) — 417 pkt.
4. I^choslaw Michalak (WTC)

— 352 pkt.
5. Tadeusz Mytnik (Flota 

Gdynia) — 322 pkt.
6. Mieczysław Nowicki (Włók­

niarz Łódź) — 304 pkt.
7. Stefan Piasecki (LZS Beł­

chatów) — 262 pkt.
3. Stanislaw Szozda (LZS Zie­

mia Opolska) — 257 pkt.
9. .Tan Raczkowski (Start Lu­

blin) — 256 pkt.
10. Tadeusz Zawada (Tram­

wajarz Łódź) — 253 pkt.
• » »

K. NORTON—MUHAMMAD AL!
Ken Norton oraz wielokrotny mistrz 

świata wagi ciężkiej Muhammad Ali 
spotkają się w najbliższym czasie 
w pojedynku mistrzowskim. Termin 
tego spotkania nie został jeszcze usta­
lony, ale Ali oświadczył, że jest już 
teraz gotów bronić tytułu mistrza 
świata.

♦ * ♦

Norton zyskał prawo stoczenia wal­
ki z Alim dzięki zwycięstwu nad Jim­
my Youngiem. Pojedynek ten odbył 
się — jak wiadomo — w Las Vegas 
i trwał 15 rund, po których zwycięzcą 
ogłoszono Nortona. Norton zdobył wy­
soką przewagę w pierwszych 9 run­
dach, jednak pod koniec walki, — 
szczególnie w trzech ostatnich star­
ciach, lepszy był Young.

* ♦ ♦

Z KL UBU SPORTO WEGO 
A.A.C. EAGLES

Zarząd klubu sportowego A.A.C. 
Eagles bardzo serdecznie zaprasza 
wszystkich sympatyków oraz miłośni­
ków dobrej zabawy na kolejną za­
bawę taneczną, która odbędzie się 
w dniu 26-go listopada w lokalu klu­
bowym przy 3519 W. Fullerton, po­
czątek o godzinie 8:30 wieczorem. 
Do tańca przygrywać będzie dosko­
nała orkiestra “Wawele”.

Polskie Dni w Calgary
W uniwersytecie w Calgary, w ka­

nadyjskiej prowincji Alberta, gdzie 
istnieje skupisko polonijne, odbywa 
się festiwal kultury polskiej. W pro­
gramie — pokazy filmów polskich, 
w których uczestniczą goście z Pol­
ski, a wśród nich Krzysztof Zanussi, 
ekspozycje polskich plakatów, wy­
dawnictw muzycznych oraz wystawa 
poświęcona literaturze.

Miejscowa orkiestra symfoniczna, 
w której gra niejeden muzyk pol­
skiego pochodzenia, występuje z kil­
koma koncertami poświęconymi mu­
zyce polskiej. Festiwal jest pierwszą 
tego rodzaju imprezą w zachodnich 
prowincjach Kanady, pozwalającą 
tamtejszej Polonii na szeroki kontakt 
z kulturą “starego kraju”.

PO PIĘTNASTYM MECZU 
ZE SZWECJĄ

Do “Mundialu-78” zakwalifikowały 
się m.in. reprezentacje piłkarskie Pol­
ski oraz Szwecji. 12 listopada odbył 
się na wrocławskim stadionie olim­
pijskim mecz towarzyski Polska —

Wawelska Manifestacja Tradycyjnej 
Przyjaźni Amerykańsko-Polskiej

Zdjęcia z przebiegu uroczystości ku czci Tadeusza Kościuszki, 
jaka odbyta się na Wawelu w Krakowie z okazji umieszczenia 
pamiątkowej tablicy, będącej darem amerykańskiego narodu dla 
narodu polskiego.

Przemawia amb. Davies, który powiedział m.in.: “Z wielu więzów, 
łączących oba nasze narody, żaden nie jest silniejszy niż wspólna 
wiara w zasady wolności i równości”...

h
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W krypcie św. Leonarda przemawia Walter Zachariasiewicz, 
przewodniczący amerykańskiej delegacji i b. prezes Amerykań­
skiej Rady Polskich Klubów Kulturalnych.

W krypcie wawelskiej ks. Biskup Groblicki przedstawia 
amerykańskiego amb. Davies.

Gwiazdka i Wybory 
Wydziału Dobroczynności 

Zjednoczonych Polek 
w Ameryce

We wtorek, 13-go grudnia, w sali 
Gage Park, pnr. 55th St. S. West­
ern Ave., odbędzie się tradycyjne 
przyjęcie Gwiazdkowe Wydziału Do­
broczynności. Zjednoczonych Polek 
w Ameryce.

Początek punktualnie o 11-ej przed 
południem, po przekąsce odbędą się 
wybory nowego Zarządu Wydziału 
Dobroczynności. Zarząd jak zwykle 
przygotował wiele miłych niespodzia­
nek, między innymi zaprosił Gwiaz­
dora, który rozda wszystkim upominki 
świąteczne systemem “grab bag”.-

Prezreska Wydziału p. Aniela 
Suder i cały zarząd proszą wszystkie 
Suder i Cały Zarząd proszą wszystkie

Katedra na Wawelu w czasie nabożeństwa, które rozpoczęło uroczystość. Od lewej: Adela i Walter 
Zachariasiewiczowie z Washingtonu, ambasador US. Richard T. Davies z małżonką i amerykański 
konsul w Krakowie, Nuel L. Pozdral z małżonką.

Delegatki o liczne przybycie w celu 
spędzenia miłego przedświątecznego 
przedpołudnia i złożenia sobie wza­
jemnych życzeń i załatwienia spraw

Składanie kwiatów na Rynku w Krakowie, w miejscu, gdzie Kościuszko przysięgał wierność 
Rzeczypospolitej.

wydziałowych. Wszystkie Panie są 
proszone o przyniesienie z sobą jakie­
goś upominku w cenie dwa ($2.00) 
dolary jako “grab bag”.

Aniela Suder, prezeska 
Stefania Sekuła, sekretarka

Andrzejki
Polska Szkoła im. Błog. Maksymi­

liana Kolbe przy parafii św. Konstan­
cji, 5843 W. Strong, uprzejmie zapra­
sza Polonię na ZABAWĘ JESIENNĄ 
“ANDRZEJKI,” która odbędzie się w 
sobotę, 26 listopada, o 8-ej wieczorem, 
w sali Hanzel Center, 5864 W. Ainslie 
(róg Marmora).

Zarząd Koła Rodzicielskiego za­
pewnia świetną zabawę. Do tańca 
będzie grała doborowa orkiestra 
“Tarnowiacy.” Bufet i bar obficie 
zaopatrzony. Donacja $5.00 od osoby. 
Dochód przeznaczony jest na dalszy 
rozwój szkoły, która powstała trzy la­
ta temu z inicjatywy i dzięki życzliwo­
ści proboszcza parafii św. Konstancji, 
ks. Marcina Borowczyka.

Rezerwacje stolików przyjmują: —

Członkowie zarządu Amerykańskiej Rady Polskich Klubów Kulturalnych przed tablicą ku czci 
Kościuszki, będąca darem narodu amerykańskiego dla narodu polskiego. Przekazanie tablicy 
uchwalił Kongres.

Roman Rudziński, prezes Koła Rodzi­
cielskiego, tel. 631-3950, Marian Susz­
ko, wiceprezes, tel. 774-9622 i Estelle 
Gąsowska, skarbniczka, tel. 286-2855.

Roman Rudziński, prezes.

Bazar Książek 
w New Yorku

New York (Inf. wl.) — Komitet 
Pań i grupa młodzieżowa organizują 
Bazar Książek, z którego dochód 
zostanie przekazany na rzecz Pol­
skiego Instytutu Naukowego.

Bazar odbędzie się w dniach 2—4 
grudnia w siedzibie Instytutu, 59 
East 66 ul. w New Yorku. Przygo­
towywane są poważne ilości książek 
do sprzedaży, wydanych przez firmy 
amerykańskie i w Europie, grafika, 
obrazy, sztuka ludowa, karty świą­
teczne itp.

Odwiedzający Bazar będą mieli 
szansę wygrania biletów lotniczych 
dla dwóch osób do Londynu, ofiaro­
wanych przez biuro podróży “Fre­
gata”, którego właścicielem jest Bole­
sław Laszewski oraz przez Węgiel 
Travel Service.
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. Vance
w Ameryce Południowej

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
porozumienie z Niemiecką Republiką 
Federalną odnośnie budowy siłowni 
atomowej. Planowane jest zbudowa­
nie również odpowiednich urządzeń, 
umożliwiających poddanie zużytego 
paliwa atomowego procesowi wtór­
nemu i zdobycie w ten sposób plu­
tonu — kluczowego pierwiastka w 
technologii broni atomowej.

Obydwa w/w kraje zapewniają iż 
program rozbudowy energii atomowej 
ma służyć tylko i wyłącznie do celów 
pokojowych. Żadne jednak z państw 
nie podpisało deklaracji ONZ o nie

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy brat, szwa­
gier i wuj nasz, śp.

Józef Kurzawa
(brat śp. Franciszka, śp. Anto­
niego, śp. Siostry Amedena CSSF 
i śp. Siostry Amedena CSSF, szwa­
gier śp. Jana Dominikowskiego) 
nagle, pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, dnia 
20-go listopada 1977 roku, w star­
szym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 23 listopada, o godzinie 9:15 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
2644-46 N. Central Ave. do kościo­
ła św. Stanisława B i M, a stam­
tąd na cmentarz św. Wojciecha, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Zofia Dominowska, siostra; Alek­
sander, Bolesław (Paulina), Piotr 
(Bronisława), bracia i bratowe; 
siostrzeńcy, siostrzenice, bratanki 
i bratanice, wraz z całą rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwiatów. 
Pogrzebem zajmuje się: Jan 

Baran i syn, telefon 622-1488.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
babcia nasza, siostra moja i szwa- 
gierka moja, śp.

Anna Kujawa
(z domu Gorczyńska) 

(żona śp. Henryka)
po długiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona św. 
Sakramentami, dnia 19-go listopa­
da 1977 roku, o godzinie 8:30 rano 
w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
dnia 22-go listopada, o godzinie 
9-ej rano, z zakładu pogrzebowego 
pnr. 6000 Milwaukee Ave., do ko­
ścioła św. Stanisława Kostki, a 
stamtąd na cmentarz św. Wojcie­
cha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

James i Robert, synowie; Christa 
i Carole, synowe; Kay i Elmer 
Barr, siostra i szwagier; Bryan, 
Darren, Dawn, Marion, wnuczęta, 
wraz z całą rodziną.

Zamiast kwiatów datki na Ame­
rican Society mile widziane.

Pogrzebem zajmuje się: Zakład 
Pogrzebowy B.F. Malec i Synowie, 
telefon 774-4100.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy ojciec, 
brat, dziaduś i pradziaduś nasz, śp.

Stanisław Chodor
(mąż śp. Wiktorii z domu Sobczyk, 

ojciec śp. Emilii Swiniuch, 
teść śp. Henryka Swiniuch, 

szwagier śp. Jana Gałuszka)
Członek To w. Polska w Ogniu 
Grupa 1900 ZNP, Tow. Serca Jezus 
Nr. 263 ZPRK, Catholic Order of 
Foresters i Tow. Rat. Siedliska 
Bogusz, po krótkiej chorobie po­
żegnał się z tym światem, opatrzo­
ny św. Sakramentami, dnia 20-go 
listopada, 1977 roku, o godzinie 
11:55 przed południem, w podesz­
łym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
23 listopada, o godzinie 9:15 rano, 
z zakładu pogrzebowego pnr. 6000 
Milwaukee Ave., do kościoła św. 
Władysława, a stamtąd na cmen­
tarz św. Wojciecha, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Edward i Andrzej, synowie; 
Genowefa, córka; Maria i Helena, 
synowe; Władysław Surdynski, 
zięć; Maria Dudek, siostra w Pol­
sce; Tadeusz i Hortensja Dudek, 
siostrzeniec z żoną; Katarzyna Ga­
łuszka, szwagierka; oraz wnuki, 
wnuczki, prawnuki i prawnuczki; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Zakład Pogrzebowy B. F. Malec 

i Synowie.
Telefon 774-1100. (21,22) 

rozprzestrzenianiu broni atomowej. 
Argentyna ponadto odmówiła pod­
pisaniu traktatu w Tlatelolco, który 
zakazuje utrzymywanie broni nukle­
arnej w Amerycie Łacińskiej.

Trzecim i ostatnim etapem obec­
nej podróży Vance’a będzie Wene­
zuela

Amerykański sekretarz stanu nie­
wątpliwie podczas wizyty w Caracas 
poruszy kwestię cen na ropę naftową 
eksportowaną przez państwa OPEC-u. 
Mędzynarodowy kartel ma zebrać się 
w Wenezueli dn. 20 grudnia br., aby 
opracować wspólną politykę cen na 
najbliższą przyszłość. W czasie ostat­
niego weekendu prezydent Wenezueli 
Carlos Andres Perez — będąc z wi­
zytą w Brazylii — oświadczył, iż na­
leży się spodziewać, że OPEC (Orga­
nization of Petroleum Exporting 
Countries) podniesie ceny nafty w 
przyszłym roku o 5-8 proc.

Rząd amerykański stara się już od 
pewnego czasu przekonać przywód­
ców państw OPEC-u, że taka pod­
wyżka skontruje dotychczasowe wy­
siłki uzdrowienia ogólnoświatowej 
sytuacji gospodarczej.

Folklor Nad Bałtykiem
Nowopowstały Zespół Pieśni i Tań­

ca “Bałtyk” z Koszalina po udanym 
koncercie premierowym w koszaliń­
skim amfiteatrze, otrzymał zaprosze­
nie na wiosenne koncerty do Szwecji.

Wyjedzie też na tournee artystycz­
ne do Rumunii, Bułgarii i na Węgry.

Zespół “Bałtyk” po raz pierwszy w 
Polsce prezentuje region jamneński 
(k. Koszalina) oraz region pyrzycki 
(k. Szczecina), do których, na pod­
stawie źródeł historycznych i etno­
graficznych, zrekonstruowano stroje 
ludowe oraz opracowano muzykę i 
choreografię.

T
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona moja, 
matka, siostra i szwagierka na­
sza, śp.

Barbara M. 
Wojciechowski 

(z domu Bylina)
Członkini Związku Narodowego 
Polskiego, Tow. Bractwa Różańca 
i Ołtarza św. przy par. St. Ber­
nadette; Oak Hills Golf Club i 
Cherry Hills Golf Club, po długiej 
chorobie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona św. Sakramen­
tami, dnia 17-go listopada 1977 ro­
ku, w starszym wieku.

Pogrzeb w poniedziałek, dnia 21 
listopada, o godzinie 9:30 rano z 
Hornburg-Klein Evergreen Fu­
neral Home pnr. 2955 W. 95th 
Street, Evergreen Park, 111. do 
kościoła St. Bernadette (93-cia i 
Francisco) w Evergreen Park, 111. 
a stamtąd na cmentarz, na par­
celę familijną.

W ciężkim żalu pogrążeni:
Henry, mąż; Barbara Jean (Tho­

mas) Walk i Dr. Denise DC, córki 
i zięć; Michael, Lisa i Brian Walk, 
wnuki i wnuczka; Celia (Wallace) 
Robbins, siostra i szwagier; Ste­
ven (Bernice) Bylina, Edward 
(Barbara) Bylina, bracia i brato­
we ; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmował się: Hom- 
burg-Klein Evergreen Flineral Home 
telefon 422-7010.

f
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
babcia i prabacia nasza, śp.

Maria T Wankowska
(z domu Kwiatkowska, 

żona śp. Jana Wozniaka i 
śp. Jakuba Wankowskiego)

Członkini Tow. Przyszłość Polski 
ZNP i F. D. Roosevelt Legion 
Pań P.L.A.V.; po krótkiej i cięż­
kiej chorobie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona Sw. Sakra­
mentami, dnia 20-go listopada 
1977 roku, o godzinie 11-ej rano, 
w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 23 listopada, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego 
pnr. 1059 W. 32 ulica, do kościoła 
Najśw. Marii Panny od Nie­
ustającej Pomocy, a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i 
znajomych, w ciężkim żalu po­
grążeni:

Władysław (Marilyn) Wozniak, 
Zofia (Stanisław) August, Ed­
ward (Klara) Wozniak, Czesław 
(Ruby) Wozniak, synowie, syno­
we, córka i zięć; 9 wnucząt, 12 
prawnucząt, wraz z całą rodziną.

Pogrzebowi Pomierski i Syn. 
Telefon YA 7-6424.

2:00-3:00 po południu

Zip Code. Stan

Stacja WYŁO—540 KC 
Niedziela 0:30 10:30 rano

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
pełni uniwersalny charakter Jerozo­
limy.

“Stworzyliśmy podstawy dla pro­
wadzenia prawdziwych i poważnych 
rokowań w sprawie pokoju w naszych 
krajach?. . . Będziemy kontynuowali 
nasz dialog, gdziekolwiek Prezydent 
Sadat będzie sobi życzył . . —
powiedział premier Begin, dodając, że 
tak złożonych problemów, jak np. 
problem Palestyńczyków, “nie można 
rozstrzygnąć w ciągu 24 godzin.”

“Wszystko może być sprawą roko­
wań . . . Musimy mieć prawdziwy 
pokój. Od tej chwili Izrael otwiera 
swoje granice dla wszystkich Egip­
cjan, mając nadzieję, że stworzy przy­
kład do naśladowania. Izrael jest 
gotów podpisać traktaty pokojowe z 
państwami arabskimi, udać się w 
każde miejsce dla prowadzenia roko­
wań, z tym, że sprawą ciągle sporną 
pozostaje zwrot terytoriów” — mówił 
Begin w swojej odpowiedzi wygłoszo­
nej w Parlamencie.

Sadat podtrzymał arabskie żądania 
terytorialne i poparcie dla sprawy 
Palestyńczyków, ale zadeklarował, że 
“ani rakiety, ani głowice nuklearne” 
nie mogą zapewnić bezpieczeństwa. 
Dodał on, że przebył do Jerozolimy 
nie poto, aby w ciągu jednego dnia 
doprowadzić do pokoju, ale żeby 
przekazać posłanie.

“Właśnie je przekazuję: pokój 
niech będzie z wami” — powiedział 
wyraźnie poruszony prezydent Egiptu.

Moment wzruszenia przeżył też 
Sadat, gdy wraz z premierem Begi- 
nem udał się do Yad Vashem, miejsca 
upamiętniającego męczeństwo i 
śmierć z rąk hitlerowców 6 milionów 
Żydów.

Przyjmując prezydenta Egiptu 
rząd Izraela wykazał znakomitą zdol­
ność w zapewnieniu jego bezpieczeń­
stwa i dokonał “cudu organizacyj­
nego” stwarzając w krótkim czasie 
sieć połączeń telewizyjnych, radio­
wych i telefonicznych dla rekordowej 
liczby 2,500 dziennikarzy z całego 
świata.

Niewątpliwie,istotne rokowania 
prowadzone były w czasie prywat­
nych spotkań Sadata z Beginem i po 
nich—oraz po dalszych spotkaniach 
—należy spodziewać się konkretnych 
rezultatów.

Dziś prezydent Sadat wrócił do 
Egiptu. Ogłoszony “zdrajcą” w wielu 
krajach arabskich, został przez wła­
snych rodaków powitany jak bohater. 
Sprawozdawcy twierdzą, że dziesiątki 
tysięcy ludzi powitało go tak, jak

CHET GULIŃSKI 
SHOW

TYLKO WEEKENDOWE
WYDANIE

(Weekend Only)
 Na rok (1 year) ....$10.25

2] Na pół roku (6 mo.) $6.75 
 Na kwartał (3 mo.) $4.00

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI 

NADA WNIA

GODZINA SŁONECZNA 
UDU PUCINSKIEJ

Stacja WEDC
7 dni w tygodniu 

8:30-9:30 rano

Słaby Postęp w Sprawie 
Systemu Metrycznego

“POLSKA W MUZYCE, 
PIEŚNI i SŁOWIE”

Stacja WOPA 
Codziennie od 12 w poł. 

do 12:30 po poi. '
ADAM

G RZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

Więcej Miedzi 
z Huty “Głogów”

Systematycznie rośnie ilość i ja­
kość produkcji huty miedzi “Głogów.” 

W br. zakład przekroczy projekto­
wane zdolności wytwórcze i w efekcie 
dostarczy na rynek krajowy i eksport 
ponad 20,000 ton miedzi elektrolitycz­
nej więcej niź planowano.

PROGRAMY .
Mit HALA PRZEMYSKIEGO 

Stacja WOPA 
Codziennie

od 4-ej do 4:30 po poi. 
Sobota 11-11:30 rano 
Niedziela 1-2 po poł.

MICHAŁ PRZEMYSKI 
Kierownik

“GŁOS POLONH’
WOPA — 1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 pop poł. 
do O-ej wiecz.

W Soboty 4-6:30 wiee*. 
Pp. Mgr. JÓZEF I SŁAWA 
MIGAŁOWIE, Właściciele 

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW” 

Stacja WOPA 1490 KC 
w każdy Wtorek, środę, 

Czwartek i Piątek 
7-7:30 wiecz
Kierownik 

BRONISŁAW ZIELINSKI 
Anonseny 

PELAGIA I BRONISŁAW 
MROZOWIE

ROBERT
LEWANDOWSKI

Stacja WSBC—1240 KC 
Codziennie 7-8:30 rano 
2-3 po poł. w niedziele

ROBERT-
LEWANDOWSKI 

Właściciel

Stacja WÓI*A—1490 KC 
Sobota 12:00-1:00 

Niedziela 10:00-1:00

CODZIENNIE i NA
WEEKEND

(Daily and Weekend)
 Na rok (1 year) ...... $31.50

22 Na pól roku (6 mo.) $18.00 
[22 Na kwartał (3 mo.) $10.50 
|22 Na miesiąc (1 mo.) $ 5.00

Wysłać na adres:
Imię i Nazwisko
Ulica ...........
Miasto ......
Z polecenia:

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
I O POLSCE

Codziennie 3:30 do 4:00 po poł.

WOPA —1490 kc 
5 DNI

.Od poniedziałku do piątku 
MARIAN CZERNIECKI

“UNCLE” HENRY
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA

Sobota
8:00-9:00 rano i 

1:00-2:00 po południu 
WTAQ (1300) 

Niedziela 8:00-9:00 rano
Rzymianie witali wodzów, wracają­
cych z wojen zwycięskich.

Przyszłość pokaże, czy wizyta Sa­
data przyniesie konkretne rezultaty 
i czy zdoła on przełamać—napewno 
istniejącą — opozycję wewnętrzną i 
wrogie nastawienie innych przywód­
ców państw arabskich.

Do tej pory wiadomo, że Syria we­
zwała Egipcjan do rewolucji i do 
obalenia Sadata, a terroryści pale­
styńscy zapowiedzieli zgładzenie go w 
zamachu. '

Kongres zdecydował w 1975 r. utwo­
rzenie agencji federalnej, US Metric 
Board, która ma przygotować przej­
ście z obecnego, angielskiego systemu 
miar i wag na system metryczny, 
obowiązujący prawie w całym świę­
cie. lniana systemu ma być dokonana 
“dobrowolnie.” Właśnie ostatnio prez. 
Carter mianował skład personalny tej 
Rady.

Omawiając zagadnienie przejścia 
na system metryczny komentator 
dziennika “Wall Street Journal,” 
Arlen J. Large pisze, że sprawa po­
suwa się bardzo wolno i istnieje w 
niej “anarchia,” bo Kongres nie dał 
Radzie uprawnień wykonawczych. 
Ustawodawcy kongresowi muszą 
bowiem liczyć się z sytuacją życiową.

Gdy Gallup przeprowadzał badania 
opinii publicznej w sprawie systemu 
metrycznego, 74 procent badanych 
oświadczyło, że wiedzą co to jest ten 
system, ale tylko 29 procent chciało 
jego wprowadzenia, 39 procent było 
mu przeciwnych, a sześć procent nie­
zdecydowanych.

Large sądzi, że zagadnienie syste­
mu metrycznego może znaleźć się i w 
sądach, gdyż zwykle tak jest, że sądy 
muszą uzupełniać interpretacje praw­
ne w odniesieniu do ustaw, które 
uchwala Kongres w niezbyt jasiych 
ujęciach. Ustawodawcy kongresowi 
liczą się z nastrojami swoich wybor­
ców, a więc i w tej sprawie nie chcieli 
podejmować i narzucać decydujących 
rozstrzygnięć.

Departament Handlu zlecił agencji 
federalnej National Bureau of Stan­
dards prowadzenie badań w sprawie.

Rozesłano tysiące kwestionariuszy 
do korporacji przemysłowych i insty­
tucji, przeprowadzono trwające 20 dni 
przesłuchy publiczne, w czasie których 
wypowiadali opinie przedstawiciele 
szerokich kół życia amerykańskiego.

Mimo to sytuacja jest osobliwa: 
brak jest konkretnej akcji, choć na 
ogól wszystkie środowiska amerykań­
skiego życia zdają sobie sprawę, że 
przejście na system metryczny “jest 
nie do uniknięcia.”

Daniel De Simone, który prowadził 
badania w sprawie z ramienia wspo­
mnianego Bureau of Standards, widzi 
dwa wyjścia, jako wynik swoich ba­
dań, jak pisze autor w “WSJ”: Albo 
rząd nie będzie nic robił, aby popierać 
przejście na system metryczny, albo 
też ustali plan i ustali datę, do której 
ten system ma być wprowadzony.

Z dotychczasowej jednak praktyki 
wynika, że ani Kongres ani też admi­
nistracja rządowa w okresie prezy­
dentur Nixona i Forda nie spieszyły 
się z ustaleniem ostatecznych rozwią­
zań. Co więcej, istnieją w społeczeń­
stwie koła, które są zdania, że rząd 
nie powinien nic robić, a więc ma 
zajmować postawę neutralności, po-

Wypadki Polio
Wypadki zachorowań na polio ra­

portowano ostatnio w stanach New 
York i Florida. W Detroit toczy się 
proces o odszkodowanie w sumie $11 
milionów, gdyż 3-letni chłopiec zacho­
rował na polio po otrzymaniu za­
strzyka przeciw tej chorobie.

Dziecko, które zachorowało na po­
lio w stanie Florida, mogło zarazić 
się na terenie Meksyku. Istnieją oba­
wy, że w obozach imigrantów z 
Meksyku może gnieździć się ta cho­
roba.

zostawiając procesowi życia rozwią­
zanie zagadnienia.

W międzyczasie jednak istnieją już 
komórki w różnych w dziedzinach 
przemysłowych, zajmujące się sprawą 
przejścia na system metryczny.

Istnieje też American National 
Metric Council poszukujący praktycz­
nych metod zastosowania nowego sy­
stemu miar i wag. Trzeba jednak 
przyjąć, że sprawa ta wymaga jeszcze 
wielu lat dla jej ostatecznego zała­
twienia zgodnie z poczuciem społecz­
nych potrzeb oraz w oparciu o prze­
konanie obywateli, że dotychczasowe 
przyzwyczajenia co do miar i wag 
muszą być zastąpione innymi.

(jb)

Historyczny Dialog 
Rozpoczęty

Załączam Q czek O Przekaz pieniężny na sumę $.................
Opłatę za prenumeratę prosimy wysłać w formie czeku lub przekazu 
pieniężnego (Money Order). — Wysyłanie gotówki jest ryzykowne.

DZIENNIK ZWIĄZKO WY
1201 Milwaukee Avenue Chicago, ni. 60622

Odzyskano Część 
Zrabowanych Kamieni

Seattle (UPI) — Władze sądowe w 
Seattle uwolniły od jakiejkolwiek od­
powiedzialności prawnej osobnika, 
który pomógł policji odnaleźć część 
zrabowanych klejnotów.

Ofiarą rabunku padl kupiec biżute- 
ryjny Victor Nash, który przybył do 
Seattle z San Francisco, aby zapre­
zentować cenną kolekcję właścicie­
lom lokalnych sklepów. Napastnik, 
uzbrojony w rewolwer, zabrał mu 
szlachetne kamienie o łącznej war­
tości $2 milionów.

Willie Perry oraz 4 innych podejrza­
nych aresztowano w 5 dni później, 
kiedy agenci FBI upozorowali trans­
akcje kupna skradzionych klejnotów. 
Skonfiskowano wówczas kamienie 
wartości $200 tys. Perry wskazał 
gdzie znajdowała się dalsza część 
łupu, przyrzekając współpracę z pro­
kuraturą. Policja nadal poszukuje ka­
mieni wartości $400 tys.

Dla Krewnych i Przyjaciół

NA ŚWIĘTA
Prosimy zamówić prenumeratę Dziennika Związkowego 

W STANACH ZJEDNOCZONYCH i W KANADZIE 
(United States and Canada)

AUSTRALIA. — Książę Karol angielski po przybyciu do Ade- 
laidy wysiadł z samolotu, podszedł do oczekującego go tłumu 
i na ustach 28-letniej Sylwii Cresnar — jednej z wielu cie­
kawskich — wycisnął całusa. Książęta nam się ostatnio demo­
kratyzują (UPI)
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WTOREK, 22 LISTPAD A
Klub Zwierniczan odbędzie posie­

dzenie we wtorek, 22 listopada, w 
sali ob. Osiekierowicz, 1001-03 N. Wol­
cott ul. Początek o 7:30 wieczorem. 
Wybory urzędników na rok 1978 i 
wiele innych spraw do załatwienia.

Rudolf Drozd — prezes; Z. Stock — 
sekr. prot.

Safe. 
Deposit.
Take stock in America. 

Buy U.S. Savings Bonds.

■fr Pomoc Domowa
pqtrŻERNA opiekunka do 2 małych 
tizieci, w ciągu dnia. Dzwonić po 7 
wieczorem: 227-2719.  

GOSPODYNI. 5 dni w tygodniu. Stała 
praca z osobnym mieszkaniem. Za­
pewniamy dojazd do i z pracy., 
887-9137. \

 

ODPOWIEDZIALNA kobieta. 1 dzień 
w tygodniu. Musi mówić po angielsku. 

 RO1-1378___________

GOSPODYNI-kobieta do sprzątania 
biura i domu. Musi posiadać własny 
transport. Skokie. 267-7888.

dependable

YOUNG WOMAN NEEDED 
Live in. 5 day week. Own room. Must 
love children. 3 children 2 school age, 
recent references. Some English ne­
cessary. Salary open. Good home for 
right person.
WILMETTE 251-1457

LIVE IN HOUSEKEEPER 
EXPERIENCED 

References. Personal laundry. Assist 
cooking. Own quarters, TV. Adults. 
$350 a month.

438-2394

DEPENDABLE 
HOUSEKEEPER

Live in. Own room, bath. Two school 
age children. Good salary. Some 
English necessary. Oak Brook area. 

887-9673
i jve in housekeeper 
4 children. No cooking. Western 
suburb. Good salary. Must 
speak some English.

887-7378
COMPANION - 

HOUSEKEEPER 
To live in with elderly woman in small 
home in La Grange Park. Must speak
some English. 
Call PAT 332-3750
Mon, through Fr. 9 a.m. to 2 p.m.

DEPENDABLE WOMAN 
NEEDED

For working woman, one day per week 
steady. General house work. Good 
pay. Some English necessary, refer­
ences. Good transportation, North side.

743-6237 
DEPENDABLE MATURE 

BABY SITTER IN MY HOME 
For working mother 3 days per week. 
Mon., Wed., Fri. Salary open. Refer­
ences must speak English. Good 
transportation. North side.

528-7068 

WOMAN
EVERY OTHER SATURDAY 
To help maintain 3% room apt. 
Must speak English. Call 

645-0604
Between 7 & 8:30 p.m.

it Poszukuje Pracy ,
ZAOPIEKUJĘ SIĘ 1 lub 2 dziećmi. 
Południowa dzielnica. 434-5743.

jt Praca Żeńska
DOSKONAŁE sprzątaczki mieszkań 
1 — 3 dni. Tylko Na Stałe. 478-9684.

KITCHEN HELP
Full or part time. 

GRAND HILL 
RESTAURANT 

6345 W. Grand Ave.

OPERATORKI DO SZYCIA 
NA MASZYNIE 

PRZEMYSŁOWEJ 
Praca stała, na pełen czas. Angielski 
nie wymagany. Zgłoszenia osobiście. 

6345 W. 65th St., Chicago

Medical Opportunities

Nurse Aides
DAYS 

NO WEEKENDS 
Northside Home Health Agency 

Home visits to patients 
Experienced only 

Training References 
Car required 

Excellent salary & bft. package 
CALL 

AIDE SUPERVISOR 
649-0480

BARTENDERKA
DO OBSŁUGI BARU

Od 6 po poł. do 2 w nocy. $25. 
Znajomość angielskiego ko­
nieczna.

342-3263
Dzwonić po 6 wieczorem.

WANTR.N.’sL.P.N.’s& 
NURSES AIDES 

to work in the nearby suburbs. All 
shifts full or part time. R.N. — $7.50 
per hour, L.P.N. — $5.50 per hour, 
aides — $3.50 per hour. > 

CALL 745-0774

POTRZEBNE 
DOŚWIADCZONE KOBIETY 

w szyciu na maszynach. 
Muszą umieć porozumiewać się po an­
gielsku.

MR. BAGS & CO. 
2409 N. LAWNDALE AVE.

PERSONAL 
SECRETARY

For custom furn. & drapery design 
studio. Must be fully qualified to man­
age 1 girl office. Type, file, make 
payroll, answer phones, schedule ap­
pointments. Prefer Polish speaking & 
drivers license.

PARENTEAU 
STUDIOS

230 W. HURON 337-8015

EXPERIENCED 
FITTER SEAMSTRESS

Needed for MICHIGAN AVE. SALON 
Womens Apparell

5 days — 9 to 5. Excellent benefits.
ELIZABETH ARDEN

717 No. Michigan Ave. 
Phone 266-5766

RECEPTIONIST
BILLING CLERK

Pleasant working cond. Company ben. 
Call MR. BROWNFIELD 

593-2030_________________ Elk Grove

SEWING MACHINE 
OPERATORS 

Experienced on single needle. 
Good pay. Fringe benefits. 40 
hours. Air conditioned shop. 
MUST SPEAK AND UNDER­
STAND ENGLISH.

PERMANENT JOBS

WHEELER CO.
224 W. HURON ST. 
PHONE: 787-1156

★ Praca

HOUSEKEEPING
Private psychiatric hospital in Des 
Plaines has openings for days & night 
shifts.

FOREST HOSPITAL 
827-8811, Personnel

WAITRESSES
Wanted, experienced or will 
train. Must speak English. 

NICK’S LA CANTINA 
1062 Lee St., Des Plaines 

Cah 824-4230

★ Praca___________ ★ Praca

MACHINISTS
Should be able to do Mechanical work as well as 
Machine Operations.
1st shift position which offers job security and an 
opportunity to advance as well as Good Wages and 
Fringe Benefits.

CONTACT FRED ROEMER

CHICAGO MAGNET WIRE CORP.
•437-5750

901 Chase Ave.
Elk Grove Village

An Equal Opportunity Employer M/F

Cooks
Immediate opening for

Cook and Kitchen Helpers 
Beautiful new nursing home located 
in Riverwoods, II. on Deerfield Rd., 
2 blocks from Milwaukee Ave. For 
app’t. contact:

HERITAGE FOOD 
SERVICE MANAGEMENT 

 991-4000 

KITCHEN HELPER
General Kitchen duties. De­
pendable and reliable. Will 
train. Ignatz & Mary Grove Inn 

824-7141

PUNCH PRESS 
OPERATOR

Must be experienced preferably on 
automatic machines. Liberal benefits 
includes company paid profit sharing.

SWITCHCRAFT INC.
5555 N. Elston Ave. 792-2700

STORE MANAGER

An Equal Opportunity Employer M/F

KITCHEN SANITATION 
(DISHWASHING)

FRANKLIN PARK AREA

455-8300, Ext. 255

FULL TIME 
MONDAY THRU FRIDAY 
Benefits, Paid Vacation, 

Holidays, Insurance.

Previous food service experience ne­
cessary. Send resume to:

MR. JEWULA 
KENTUCKY FRIED CHICKEN 

3335 E. 106th St.

POTRZEBNA
MŁODSZA OSOBA
ZNAJĄCA DOBRZE 

JĘZYK POLSKI 
I ANGIELSKI 

Z umiejętnością pisania na ma­
szynie do pracy biurowej. Wszy­
stkie świadczenia.

Zgłoszenia Osobiście Do:

DZIENNIKA
ZWIĄZKOWEGO
1201N. Milwaukee Ave.
(Narożnik Division Ul.) 

W Godzinach od
8 Rano - 3 Po Południu

POTRZEBNI

KOBIETY 
i MĘŻCZYŹNI

PRACA Dl A JANITOROW 
SPRZĄTANIE DOMOW 

NA PART TIME 
NA TERENIE 

ELK GROVE VILLAGE 

Doświadczenie niepotrzebne — wyu­
czymy. Dobra płaca, dobre warunki 
pracy. Godziny pracy: 5:30 po pol.- 
9:30 wiecz.

MAINTENANCE 
SERVICES

130 N. FRANKLIN ST.,
Tel. 236-4343 CHICAGO, IL.

DOMESTIC HELP
We’re lost without the services of 
2 experienced individuals. One 
will handle the household mechan­
ical duties, heavy housework, 
serving and lawn care. The other 
should be an experienced cook 
and baker, serve dinner parties 
and handle household upkeep. We 
will consider a husband and wife 
team as live-ins. Excellent sala­
ries. Please call:

757-5900
Equal Opp. Empl. M/F

JANITOR 
SUPERVISOR 

and 

JANITRESSES 
FULL TIME GOOD PAY 
Apply Week Days — 3 to 5 p.m. 
5251 NO. MILWAUKEE AVE.

WANTED
• MACHINE OPERATOR
• FACTORY WORKER
• GARNETT MAN
• ACCOUNTANT
Good working conditions 

JEFFERSON INDUSTRIES 
2100 So. Marshall Blvd. (3000 West)

WAITRESSES & WAITERS 
needed at once to serve elegant 
family dinner — buffet — cocktail 
parties in private home. Must have 
references and speak English.

871-4900

it Praca Męska
CARBIDE SAW and tool grinder 
experienced wanted. Skokie. 677-8770. 

POTRZEBNY MĘŻCZYZNA 
Miody z pewnym doświadcze­
niem w odnawianiu (malowa­
niu) mieszkań.

Telefonować: 484-3240

CHESHIRE LABEL 
MACHINE 

OPERATOR 
AND SET-UP MAN 

PHONE 685-0333 
T.M.A.

 3553 N. Milwaukee 
AUTOMATIC  

SCREW MACHINE 
SET UP & OPERATE 
MUST HAVE EXPERIENCE on 
B&S or ACME’S, for small 
suburban shop.

Call 773-0400 
for Interview

POTRZEBNY MĘŻCZYZNA 
z DOŚWIADCZENIEM 

w NAPRAWIANIU ELEKTRYCZ­
NYCH MOTOROW. Wymagana znajo­
mość języka angielskiego. Proszę 
dzwonić na numer: ■ 
____________ 792-0247_____________  

TRAILER OR REPAIRMAN 
Must know welding. Experi­
enced. Good working condi-' 
tions.

T. H. Ryan Cartage 
1501N. 25th Ave.

Melrose Park, Ill. 345-0900

TOOLAND 
CUTTER GRINDER 

EXPERIENCED 
— also — 

GENERAL GRINDING 
Apply at: 

PRECISION CARBIDE 
TOOL CO.

1030 W. Wrightwood 871-2700 
MACHINIST

Job shop work. Lathes, mill experi­
ence. Benefits, insurance, vacation, & 
bonuses. Guaranteed full time employ­
ment & job security.
AARON EQPT. CO. 678-1500
_ W. Bernice, Schiller Park

MECHANICS
Wanted experienced road ser­
vice lift truck mechanics. Van 
& major tools furnished. Top 
dollar pay.

CALL 896-9655 

EXPERIENCED WELDER
Wanted

Part time. Some English ne­
cessary.

4420 N. ELSTON

DO NASZYCH KLIENTÓWTO OUR ADVERTISERS
OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 

PRZYJMUJE SIĘ W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 
FON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON TUES WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With 
POLISH DAILY ZGODA

★ Kontraktorzy ★ Kontr aktorzy

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE 
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ

• ROBOTA GWARANTOWANA
Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mikę Dragowicz 588-6535

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę wewnątrz 

czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiecft 
Również w nagłych wypadkach. 
General Contracting Co^ 

4146 W. Armitage 
278-1525

Praca Męska
MESSENGERS — part time, days. 
108 W. Lake Street, room 200._______
JANITOR — part time, days. Small 
Loop building. 108 W. Lake St., 
room 200.

GENERAL AUTO 
MECHANIC 

Foreign and Domestic 
and transmission 

rebuilders and 
installers

Experienced with tools to 
run repair department. 
Excellent salary. Good 
benefits. Call Mr. Braun:

772-3226

SHIPPING & 
RECEIVING

Experienced. 5 day week. Must have 
good references. Steady employment. 

WOIJK CAMERA CO.
133 No. Wabash

MAINTENANCE 
MECHANICS

We need experienced men in in­
stalling, maintaining, and repair­
ing high speed production machi­
nery and general plant machi­
nery. Good benefits provided.

PRECISION VALVE CORP.
2930 N. Ashland Ave. 

348-1201

MACHINE 
OPERATORS 

Need people to run hot stamper, sonic 
welder & injection molding machines. 
Work in a pleasant & clean atmosphere 

Apply in Person
Between 8:30 A.M. - 11 A.M. & 

1P.M.-4:30 P.M.
VALUE ENGINEERED 

COMPONENTS 
1770 Jensen Blvd., Hanover Pk. 
 Equal Opportunity Employer

FOREMAN “MOVE UP”
We have an immediate opening for a 
top notch organizer whose background 
includes all phases of metal fab. and 
is capable of assuming complete 
charge of our shop operation. Salary 
commensurate with experience. Full 
company benefits, incl pd hosp. For 
app’t, call:

VIKING METAL 
_____________594-1111_____________

MAINTENANCE
General maintenance mechanic needed to main­
tain various sized engines and related equipment. 
No engine rebuilding experience needed. Will 
train the right individual on our equipment.

Apply:
VIDEO PIPE GROUTING 

2235 W. Harrison

A Interesy
PIEKARNIA z budynkiem. Sprzedaż 
z powodu choroby. Od dawna dobrze 
wyrobiony interes. Narożnik — 3601S. 
Paulina. 523-0922.

LAKEFRONT HOTEL 
% of an acre, 20 rooms, bąr, dining 
room, 25 boat docking spaces, new 
electricity and heating thruout, newly 
remodeled kitchen and full basement. 
Contract deal possible. $195,000.

CENTURY 21 BANKS REALTY
546-5501

★ Owoce
JABŁKA — Dickens 2-9741

it Zguby__________
ZGUBIONO 

2 PASZPORTY 
paszport Nr. 474-273 wydany na nazwi­
sko STANISŁAW EDWARD STRY- 
CZULA i paszport Nr. 474-299 wydany 
na nazwisko Józefa Maria Obróchta. 
Zieloną Kartę Nr. 20399562. Z wszelki­
mi informacjami proszę dzwonić: 

254-5374

it Naprawa TY
TELEWIZORY

KOLOROWE, CZARNO-BIAŁE 
naprawia 

INŻ. PAPROCKI
Dzwonić między 1:00 a 10:00 wiecz. 

545-6667 — Gwarancja.

★ KANALIZACJA
WYKONUJĘ prace kanalizacyjne, 
wodociągowe, przepychanie kanałów 
i rur. Solidna robota, 384-0582 — 24 
godzinna obsługa. — Jędrzejczyk.

★ Domy
Income Property & 
Tavern Business 
BRICK N.W.

Fully Equipt. 3 apartments. 
2 car garage $65,000.

472-5992

JEFFERSON PARK
5 pokojowy murowany bungalow. 
Basement, strych i garaż. 1 blok do 
Prussing School. Otwarty: 1 do 4 
po poł. tylko w niedzielę.

286-7434

it Domy poza Chicago
OAKLAWN - ST. GERMAINES, 

NEAR CHRIST HOSPITAL 
Immed. possession, deluxe 3 bdrm 
brk piast. Bilevel, form, din rm. C&A. 
Bit. ins, crptg, drps, 1% baths, Irge 
lot, side dr. 2 car gar. extras. In $60’s.

KUK R. E. - 585-2668

★ Do Wynajęcia
2649N.KEDZIE

Good transportation. 2% room apart­
ment ideal for single people or couple. 
Newly decorated. Stove, refrigerator. 
All utilities paid. $130. Call:

ADAM 278-1079 or 384-8000
5 POKOI, 2 sypialnie. Bez zwierząt. 
Wymagany depozyt asekuracyjny.

 489-6099

5 POKOI ogrzewanych. Okolica Pu- 
laski i Addison. 286-8954 lub 536-0496.

4 POKOJE. Fullerton blisko Western. 
W celu umówienia się dzwonić:

523-1229 

6 POKOJOWE ogrzewane mieszka­
nie. 2743 N. California. 3 piętro. $200 
miesięcznie. Do objęcia od 1 grudnia.

4334228
-------------------------—------- ■; *------- r------- ***<"' * ' ' W ■ 

4306 N. CAMPBELL (okolica Mont­
rose i Western), świeżo odnowiońe 
4 pokoje, 3-cie piętro, ogrzewane, 
dorosłym, bez zwierząt. LO 1-2433 
lub 478-1077.

4 UMEBLOWANE pokoje lub nie- 
umeblowane, dla 1 dorosłej osoby 
tylko. 1038 N. Wood. Przystępnie. 
772-0816.

OKOLICA: Fullerton i Rockwell. 
Słoneczne i ciche 4 pokojowe miesz­
kanie do objęcia od 1 grudnia dla 
dorosłych. Dzwonić do: Tony: 561-5226 
w języku angielskim, niemieckim 
lub jugoslawiańskim.

LOGANSQUARE
$150.00 per month. Available Dec. 1st. 
Bright 4 room ground floor apt. in 3 
apt. building. Ideal for 2 adults or 
young married couple. Heat, hot 
water, carpeted living room, stove & 
refrigerator included in rent. Quiet 
street. Best of transportation.

CALL 384-6996

it MEBLE
KOMPLET do jadalni. 545-0246.

Central Furniture
1348 MILWAUKEE 

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Że

W OKRESIE ZIMOWYM 
CENY MEBLI I “APPLIANCES” 

ZOSTAŁY ZNIZONE
OTO PARĘ PRZYKŁADÓW 
TEGO, ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości 

Komplet mebli do bawialni włą­
czając lampy ze stolikami $188 

'Komplety mebli do sypialni $119 
Łóżka piętrowe “bunk” lub “Hol­

lywood” $ 58 
Kanapa i fotele ......................... $139
Kanapa rozkładana do spania .'...$ 89

1 polska wersalka»
Telewizja kolorowa.................... $2611
Materac...................................... $19.88
Komplety mebli do kuchni: stół, !

i cztery krzesła............................$ 79
Kuchnie gazowe (gas ranges).... $199 
Lodówki lub zamrażacze

(“freezers”)  ..................
Z 6 sztuk drewniane komplety do 

jadalni...: $39S| 
Materace z podstawą sprężynową 

pełnego rozmiaru................... $ 79
Niemieckie szafkowe “stereotype 

players” od $389 
(Kombinacja Patefonu - Radia i 

Magnetofonu)
Łatwe Spłaty—Mówimy Po Polsku 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 Wieczór, We Wtorki, Środy 
i Soboty do 6 Wieczór, w Niedziele^ 
od 12-ej do 5-ej Po Południu.

Zgłaszajcie Się do Polskiego
> Kierownika

P. Wiktora Kosmaczewskiego
Tel. 486-7838
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Nowe Ustawy Wchodzą w Życie
Laetrile Zalegalizowany, Zakazane Usuwanie Ciąży 

Na Koszt Społeczny
Senat Stanowy przegłosowa! veto 

gubernatora Thompsona i ustawa 
o zakazie usuwania ciąży na koszt 
opieki społecznej oraz ustawa o zale­
galizowaniu antyrakowego leku Lae­
trile stały się obowiązujące.

42 głosami przeciw 12 senatorowie 
zadecydowali, że usuwanie ciąży 
kosztem publicznym może odbywać 
się wyłącznie w przypadkach, gdy 
życiu przyszłej matki grozi niebez­
pieczeństwo, natomiast tak zwane 
dobrowolne usuwanie ciąży nie może 
być brane w rachubę. Ustawa wchodzi 
w życie natychmiast, ale jak stwier­
dził Arthur Quern, dyrektor opieki

właśnie pozbawienie ich prawa do 
świadomego macierzyństwa, przywi­
lej którym od dawna cieszą się bogaci 
oraz z którego korzystać mogą śred- 
niosytuowani.

W ubiegłym roku dokonano na koszt 
opieki społecznej 25,000 zabiegów 
usuwania ciąży, które kosztowały w 
sumie $3.3 miliona.

Ustawa o wprowadzeniu do lecz­
nictwa Laetrilu przeszła 44 glosami 
przeciwko 9, ale ponieważ lek ten 
jest zakazany przez federalną admini­
strację leków i żywności (Food and 
Drug Administration) sprowadzany 
być może do Illinois wyłącznie na 

społecznej, należy się spodziewać, 
że jeszcze przez okres około miesiąca 
wpływać będą rachunki za zabiegi 
już dokonane.

Senator Leroy Lemke (D—Chicago), 
który głosował za ustawą, uzasadnił 
swoje stanowisko następująco: “Moi 
wyborcy, płatnicy podatków, są 
ludźmi moralnymi; nie chcą oni aby 
przez nich płacone pieniądze były 
używane na niemoralne cele”.

Senator Don Wooten (D—Rock 
Island), przeciwnik ustawy wyraził 
opinię, że wymierzona jest ona w lu­
dzi ubogich i że niemoralne jest

zlecenie sądu. Senator George Sang- 
meister (D. Mokena) wyraził zdanie, 
że zalegalizowanie tego leku może 
wzbudzić fałszywe nadzieje w cho­
rych, którzy w złudnym przekonaniu, 
że Laetrile ich wyleczy mogą być 
skłonni do porzucenia sprawdzonych 
już i często skutecznych sposobów 
terapii antyrakowej, jak naświetle­
nia, chemoterapia i tym podobne. 
Senator David Regner (R. Mt. Pros­
pect) zwolennik Laetrilu jest prze­
konany, że jeśli istnieje choćby cień 
szansy, że lek tern może pomóc, to 
nie wolno z niego rezygnować.

Przedsiębiorstwo Pogrzebowe 
Pozwane o 2 Miliony Dolarów

Jedno z największych w Chicago 
przedsiębiorstw pogrzebowych, Wein­
stein Bros. Inc. zostało pozwane o 
2 miliony dolarów odszkodowania. 
Pozew został wniesiony przez Joela 
A. i Marshalla Welstein, z których 
każdy jest właścicielem 1/9 udziałów 
firmy. Pozwani to prezes spółki, My­
ron Weinstein, jego brat Teodor — 
wiceprezes i dyrektor oraz siedmiu 
innych członków rodziny, wszyscy 
spokrewnieni z powodami.

W pozwie zarzuca się, że pozwani 
źle prowadzili przedsiębiorstwo i 
niewłaściwie gospodarzyli jego finan­
sami, że wydawali pieniądze firmy 
na luksusowe samochody przezna­
czone do osobistego użytku i zanie­
dbali przekazanie udziałowcom należ­
nych im dywidend, co w rezultacie 
sztucznie zawyżyło dochody i spowo­

dowało, że firma zapłacić musi znacz­
nie wyższy podatek. Oskarża się ich 
ponadto, że pobierali nielegalnie zbyt 
wysokie uposażenia oraz płacili 
hojne łapówki, co było powodem, że 
firma została objęta przez władze 
finansowe dochodzeniem, które może 
przynieść szkodę dobremu imieniu 
całego przedsiębiorstwa.

Powodowie żądają, poza 2 milio­
nami, aby aktywa firmy zostały 
sprzedane, a uzyskane z tego tytułu 
pieniądze rozdzielone między udzia­
łowców.

Weinstein Bros. Inc. składa się 
z dwóch domów pogrzebowych, z któ­
rych jeden mieści się przy 1300 W. 
Devon Ave., a drugi przy 111 Skokie 
Blvd, w Wilmette oraz związanego 
z nimi przedsiębiorstwa, wynajmują­
cego karawany i limuzyny oraz wy­
twarzającego sprzęt pogrzebowy.

WASHINGTON. — Po premierze filmu “Punkt zwrotny” prezy­
dent Carter rozmawia z Shirley MacLaine, aktorką która 
kreowała główną rolę w tym obrazie. (UPI)

2 Śmiertelne Ofiary 
Pożaru w Willmette

Studentka kolegium, która wróciła 
do domu, aby wspólnie z rodziną 
spędzić nadchodzące Święto Dziękczy­
nienia i jej 21-letni brat zmarli wsku­
tek zatrucia dymem. W ich domu 
wybuchł pożar — dwoje rodzeństwa 
uwięzionych zostało na jednym z gór­
nych pięter domu.

Marilyn McLellan zmarła krótko 
po przywiezieniu jej do szpitala w 
Evanston. Jej brat Donald zabrany 
został do szpitala w Skokie, gdzie 
już tylko stwierdzono jego zgon. Przy­
czyną śmierci obojga było zatrucie 
dymem.

Straż pożarna zdołała uratować z 
płonącego domu rodziców i młodszego 
brata ofiar. Kenneth McLellan Jr., 
46, oraz Mirimam McLellan, 41 i ich 
najmłodszy syn Daniel, 11, zostali 
wyprowadzeni z płonącego domu przez 
strażaków.

Kapitan straży pożarnej z Wilmette 
poinformował, że ogień wybuchł w 

dwupiętrowym budynku w dzielnicy 
Wilmette. Strażacy byli w stanie wy­
prowadzić z płonącego domu tylko 
jego dwóch mieszkańców, którzy 
przebywali na niższym piętrze. Dwoje 
starszego rodzeństwa można było za­
brać z domu dopiero po częściowym 
ugaszeniu pożaru.

Marilyn McI^llan była studentką 
socjologii na Uniwersytecie Western 
Illinois i przyjechała do domu na 
przerwę międzysemestralną, aby spę­
dzić z rodziną nadchodzące święta. 
Jej brat Daniel zabrany został do 
szpitala Evanston, gdzie udzielono mu 
pierwszej pomocy lekarskiej i zwol­
niono do domu. Zdrowiu rodziców 
ofiary też już nie zagraża niebezpie­
czeństwo.

Policja próbuje ustalić przyczynę 
pożaru. Obliczono, że straty wynoszą 
około $50,000. Sam dom miał wartość 
$90,000.

Kontrola Finansowa 
Firm Na Lotnisku O’Hare

W związku z aferą Airline Canteen, 
o której już informowaliśmy, biuro 
kontrolera finansów miejskich, Clarka 
Burrus przystąpiło do kontroli finan­
sowej wszystkich koncesjonowanych

dokonała tego jakaś niezależna firma. 
Powiedział również, że już w roku 
1974 miejskie władze finansowe spo­
strzegły, że Airline Canteen Service 
Inc. przedstawiała budzące wątpli-

Chicago Zaprzestanie 
Kontroli Mleka

Miejski departament zdrowia za­
niecha kontroli mleka dostarczanego 
do Chicago; kontrole takie miały 
miejsce na farmach, które dostar­
czały mleko miastu, a była to pro­
cedura, która odbywała się przez 
dziesiątki lat. Budżet na 1978 rok, 
ogłoszony przez mayora Bilandica, 
zakłada zmniejszenie obsady miej­
skiego działu spraw mleczarskich z 
43 osób od 20 oraz zmniejszenie fun­
duszu na ten dział z 2 milionów 
dolarów w roku bieżącym do $1.7 
miliona w roku przyszłym.

Zastępca komisarza do spraw zdro­
wia, Edward T. King potwierdził, że 
miejskie inspekcje mleka na farmach 
nie będą się odbywały oraz dodał, 
iż decyzja w tej sprawie podjęta 
została na skutek orzeczenia federal­
nego Sądu Najwyższego, w myśl 
którego miasto nie miało legalnych 
podstaw do ustalania przepisu, doma­
gające)^ się kontrolowania mleka 

sprzedawanego w obrębie Chicago 
przez miejskie agencje.

Dotychczas inspektorzy miejscy ba­
dali mleko na 9,600 farmach w Wis­
consin, 1,100 w Illinois i kilkuset 
w Indiana. Obecnie Gary E. Rhode, 
sekretarz departamentu rolnictwa, 
handlu i ochrony konsumenta w Wis­
consin zawiadomił Chicago, że jego 
departament podejmie akcję inspek­
cyjną, tak że bezpieczeństwo konsu­
mentów nabiału nie zostanie nara­
żone na szwank. Powiedział on, że 
zacieśni akcję kontrolną, a analizy 
próbek mleka odbywać się będą czę­
ściej i bardziej skrupulatnie niż do­
tychczas.

Orzeczenie Sądu Najwyższego w tej 
sprawie było rezultatem pozwu, jaki 
wniosło przedsiębiorstwo mleczarskie 
Dixi Dairy Co z Gary, Ind., domaga­
jące się prawa sprzedawania swoich 
produktów w obrębie Chicago bez 
miejskiej kontroli.

LONDYN. — Księżniczka Anna z mężem, Markiem Phillips. 
Anna 15 listopada br. urodziła 8 funtowego syna, czyniąc w ten 
sposób królowę Elżbietę II szczęśliwą babcią. (UPI)

przedsiębiorstw, operujących na te­
renie międzynarodowego portu lot­
niczego O’Hare, takich jak garaże, 
parkingi, restauracje, bary, kioski 
z pamiątkami i niezależne kioski 
gazetowe. Część z 25 lotniskowych 
firm jest już po kontroli, niektóre 
z nich jednak ciągle jeszcze nie do­
pełniły obowiązku przedłożenia wy­
maganych oświadczeń finansowych i 
inspektorzy miejscy pracują nad ich 
uzyskaniem.

Clark Burrus, zeznając przed komi­
tetem finansowym rady miejskiej 
( Chicago City Council Finance Com­
mittee) oświadczył, że biuro jego już 
uprzednio zalecało skontrolowanie 
wszystkich przedsiębiorstw operują­
cych na O’Hare i sugerowało, aby

wości sprawozdania i oświadczenia 
finansowe, i że monitowały ACS w tej 
sprawie. Nawet w bieżącym roku ACS 
przedłożyła nieprawidłowo sporzą­
dzone i niewłaściwe oświadczenie i 
departament wysłał w tej sprawie 
specjalistów do przeprowadzenia kon­
troli. Wyniki tej kontroli, jako będące 
w dyspozycji biura prokuratora sta­
nowego, nie mogą być na razie ujaw­
nione publicznie.

Burrus powiedział także, że rezultat 
kontroli przekazano jednocześnie do. 
wiadomości Arthur Andersen Co., 
prywatnego biura zaangażowanego 
przez mayora Bilandica dla prze­
prowadzenia dochodzenia finansowe­
go, w związku z ujawnieniem faktu, 
że ACS przekazywała miastu zaniżone 
podatki.

Ze Springfield Donoszą.. 
Nowe Przepisy i Ustawy

W ubiegły czwartek senacki komi­
tet skarbowy (Hie Senate Revenue- 
Committee) jednogłośnie uchwalił 
zmniejszenie podatku od własności 
dla obywateli w wieku 65 lat i więcej. 
Przeciętna obniżka wynosić będzie 
około 70 dolarów rocznie. Przepis jaki 
zostanie w tej sprawie wydany zredu­
kuje szacunkową wartość nierucho­
mości należących do osób starszych 
o około 2,500 dolarów.

Izba Stanowa zaakceptowała po­
prawki wniesione przez gubernatora

Strajk Nauczycieli
W Chicago Ridge nauczyciele, nie­

zadowoleni z proponowanego przez 
Radę Szkolną nowego kontraktu 
zadecydowali, że podejmą strajk i w 
dniu dzisiejszym nie stawią się do pra­
cy. Sporne punkty kontraktu to wyso­
kość uposażeń, ustalenie maksymal­
nych godzin zatrudnienia i urlopy 
macierzyńskie.

Dystrykt szkolny Chicago Ridge 
liczy około 1,500 uczniów, którzy 
pozostaną dziś poza szkolą.

Zbiórka Na Pomoc 
Dla Rodziny Policjanta 
Policja z Waukegan organizuje w 

Park Roller Rink w Son zawody w 
jeździe na wrotkach połączone z przy­
jęciem, z czego dochód ma być prze­
znaczony na pomoc finansową dla 
żony i dzieci zamordowanego sierżan­
ta policji, Harry’ego White, 30. 

Thompsona do ustaw dotyczących 
trybu powstawania i funkcjonowania 
kondominiów. W myśl przepisu, który 
wejdzie w życie z dniem 1 stycznia 
1978 roku, właściciel domu mieszkal­
nego będzie miał obowiązek przed 
przekształceniem go na kondomi- 
nium zawiadomić o tym fakcie 
wszystkich lokatorów na 120 dni przed 
terminem. Zaliczki na kondominia 
wpłacane przez przyszłych właścicieli 
będą musiały być składane do depo­
zytu i przejdą w gestię sprzedającego 
dopiero gdy budynek mieszkalny zo­
stanie kompletnie wykończony lub 
gdy wszystkie przygotowania do 
przekształcenia go w dom własnościo­
wy zostaną dokonane.

Senacki Komitet S.^u bowy przegło­
sował również 6 glosami przeciw je­
dnemu zmniejszenie podatków dla 
przemysłu. Przepis prawny w tym 
względzie wpłynie na ożywienie budo­
wy nowych zakładów przemysłowych 
w obrębie stanu, oraz rozszerzenie do­
tychczas istniejących. Przewiduje 
się, że kosztować on będzie około $80 
milionów — o tyle mniej podatków 
wpłynie do stanowej kasy — ale w 
sumie powinien okazać się zdecydo­
wanie opłacalny.

Uchwalono również, że stan Illinois 
zachowa prawo do ustanawiania 
bardziej rygorystycznych przepisów 
o zanieczyszczaniu środowiska niż 
przepisy federalne. Izba poparła veto 
Thompsona, który sprzeciwił się 
wnioskowi o zniesienie tego prawa.

Thompson: Szkoły Nie Otrzymają 
Dodatkowej Pomocy Stanowej

Gub. Thompson powiedział admini­
stratorom szkół i członkom Rad Szkol­
nych, że zaciskanie pasa będzie obo­
wiązywało do końca roku budżetowe­
go 1979. Gubernator apelował do 
wstrzymania się z wprowadzeniem 
nowych programów nauczania. Nie 
wyklucza jednak wprowadzenia no­
wego programu, jeżeli będzie on lep­
szy od poprzedniego, lub zostanie na­
kazany przez Kongres i finansowany 
przez rząd federalny.

Jako przykład podał uchwaloną nie­
dawno przez Kongres ustawę nakła­
dającą na stany obowiązek zapew­
nienia edukacji dzieciom ułomnym 
i niedorozwiniętym. Stany mają stwo­
rzyć warunki zapewnienia wykształ­
cenia tym kategoriom dzieci do 1 paź­
dziernika 1978 r. Rząd federalny bę­
dzie finansował etapy programu w 
miarę wprowadzania go w życie.

Gubernator zapewnił, że okręgi 
szkolne otrzymają zawiadomienia o 
wysokości sum, jakie otrzymają. Wy­
jaśniając swoje moratorium na do­
datkowe programy, gub. Thompson 
oświadczył, że stan musi najpierw 
w 100 procentach spełnić swoje finan­
sowe zobowiązania wobec programów 
już istniejących, a dopiero potem bę­

dzie można mówić o wprowadzaniu 
nowych programów.

Oprócz gub. Thompsona, do około 
6,000 administratorów szkól i człon­
ków Rad Szkolnych w Illinois zebra­
nych w Palmer House, przemawiał 
także supemintendent szkolnictwa 
Joseph Cronin. Opowiedział on się za 
wprowadzeniem egzaminów dla mło­
dzieży przed wydaniem dyplomów 
ukończenia szkół średnich.

Cronin odniósł się krytycznie do sta­
nowych i krajowych egzaminów, któ­
re “traktują dzieci jak samochody na 
linii produkcyjnej.” Woli on egzaminy 
przeprowadzane przez lokalne władze 
szkolne, które lepiej znają potrzeby 
młodzieży i jej możliwości niż egza­
minatorzy stanowi lub ogólnokrajowi.

Za mniej niż $500,000 stan może 
kontynuować sprawdzanie osiągnięć 
młodzieży przez egzaminowanie 3,000 
uczniów i uczennic wybranych dowol­
nie z różnych szkół.

Cronin apelował do okręgowych 
Rad Szkolnych by wprowadzały pro­
gram “Push for Excellence.” Jego 
podstawą jest zamykanie telewizorów 
na godzinę lub dwie, by umożliwić 
dzieciom ćwiczenia w czytaniu i pisa­
niu.

Pracownicy Lotniska O’Hare
Zapowiadają

Pracownicy obsługi kontroli ruchu 
samolotów na lotnisku O’Hare oznaj­
mili w niedzielę, że podejmą akcję, 
w której zwrócą się do społeczeństwa 
o poparcie ich żądań dotyczących 
kontraktów pracy, które wysunęli Fe­
deralnej Komisji Lotniczej. Nie za- 
rzestaną pracy, obsługa lotniska bę­
dzie pełna, ale przeprowadzą pewien 
rodzaj pikietowania lotniska — pla­
katy, które będą rozwieszone w róż­
nych częściach lotniska będą informo­
wały o żądaniach pracowników kon­
troli ruchu samolotów.

Organizacja kontrolerów ruchu po­
wietrznego oświadczyła, że nie ma 
w planie żadnego strajku i że inne 
organizacje nie były wezwane do wzię­
cia udziału w pikietowaniu. Thomas 
Borcett, wiceprezes organizacji kon­
trolerów oświadczył: “Nie zamierza­
my strajkować, nie wzywamy człon­
ków związku zawodowego do udziału 
w pikietowaniu, chcemy tylko poin­
formować społeczeństwo o naszych 
rozmowach z Komisją i wezwać je 
do poparcia nas”.

Kontrolerzy ruchu pracują bez kon­
traktu od lipca, kiedy to wygasł stary 
kontrakt, a żadne rozmowy między

Strzał w Okno
W Herrin, Illinois policja poszukuje 

osobnika, który strzelił w okno sy­
pialni domu należącego do Wallaca 
Mowey. Trzej chłopcy, którzy znaj­
dowały się w tym momencie w pokoju, 
zostali zasypani odłamkami rozpry- 
śniętej szyby, ale na szczęście żaden 
z nich nie jest poważnie ranny.

Zabity Przez Samochód
W Highland Park został wczoraj 

wieczorem zabity przez przejeżdża­
jący samochód Leroy V. Marquardt, 
52. Policja stwierdziła, że szedł on 
w ciemnościach, pośród deszczu, 
wzdłuż drogi 160 w powiecie Madison 
i że nadjeżdżający kierowca nie był 
w stanie przewidzieć, iż spotka pie­
szego na jezdni.

Marquardt zmarł po przewiezieniu 
do szpitala. Kierowcy nie areszto­
wano.

Szesnastolatka Zwolniona 
Po 7-tygodniowej Niewoli

Szesnastoletnia dziewczyna, która 
w dniu 29 września br. zginęła bez 
wieści, została zwolniona przez swych 
porywaczy i gwałcicieli po siedmiu 
tygodniach uwięzienia.

Dziewczyna, uczennica gimnazjum 
Luther High School South przy 3130 W. 
87 ulicy, powiedziała policji, że gdy 
w krytycznym dniu wracała ze szkoły 
do domu została napadnięta przez 
dwóch mężczyzn, którzy wepchnęli ją 
do samochodu i zawieźli do mieszka­
nia położonego w suterynie, gdzie 
wielokrotnie dokonali na niej gwałtu 
i trzymali ją uwięzioną przez 7 tygo­
dni. Gdy jej porywacze spali lub wy­
chodzili z domu pilnował jej olbrzymi, 
groźny pies.

Poszkodowana jest córką pracow­
nika urzędu skarbowego; rodzice 
zgłosili policji o zniknięciu w dniu, 
kiedy nie wróciła do domu, ale wszel­
kie poszukiwania nie dały oczywiście 
rezultatu. Obecnie umieszczono ją w 
szpitalu Billings Hospital w stanie 
szoku emocjonalnego, a na zlecenie 
lekarzy policja musiała zaniechać 
dalszych indagacji. 

Demonstracje
nimi i pracodawcą nie zostały przed­
sięwzięte od tamtego czasu do połowy 
września.

Brockett oświadczył, że żądania 
kontrolerów w znacznym stopniu do­
tyczą warunków pracy. Między inny­
mi żądają oni, aby wieże kontrolne 
obsługiwali ludzie z wysokimi kwali­
fikacjami, żądają zwiększenia wy­
magań kwalifikacji kontrolerów, lep­
szych kursów dokształcających.

Brockett dodał, że pikietowanie ma 
rozpocząć się od poniedziałku. Przed­
stawiciel Komicji Lotnictwa oświad­
czył, że jest ona powiadomiona o za­
miarach kontrolerów ruchu i oczeku­
je, że pikietowanie rzeczywiście może 
rozpocząć się w zapowiadanym ter­
minie, ale odmówił komentarza na ten 
temat.

Wyniki Ciągnienia 
w Loterii Stanowej

W ciągnieniu loterii stanowej, w 
czwartek, wylosowano w grze Gold 
Strike następujące numery: 22, 24, 
41, 33.

Budżet Miejski 
Wywołuje Krytykę

Trzech radnych miejskich, aider­
man Ross Lathrop, Dick Simpson i 
Martin J. Oberman zaatakowali 
proponowany przez mayora Bilandica 
budżet miasta na rok 1978, zarzucając, 
iż rozrzutnie dysponuje pieniędzmi 
podatników.

Ich zdaniem można z powodzeniem 
dokonać poważnych cięć w budżecie; 
zwłaszcza wydatki przewidziane na 
potrzeby departamentu ulic i kana­
lizacji oraz na departament straży 
pożarnej są, zdaniem aldermenów, 
rozdęte do karykaturalnych rozmia­
rów.

Samobójstwo w Więzieniu
Straż więzienna odkryła w jednej 

z cel więzienia powiatowego zwłoki 
Charlesa Bumson, 21, który oczekiwał 
procesu o zbrojny napad na mie­
szkanie córki właściciela klubu spor­
towego White Sox, Bill’a Veeck’a.

Bumson powiesił się na przeście­
radle.

Katastrofa z Winy 
Motorniczego

Krajowa rada bezpieczeństwa w 
publicznych środkach komunikacji 
(National Transportation Safety 
Board) orzekła w czwartek, po za­
kończeniu śledztwa, że katastrofa ko­
lejowa CTA, jaka zdarzyła się w Chi­
cago w dniu 4 lutego br., w której 
zginęło 11 osób a ponad 200 było 
rannych, była spowodowana nieuwagą 
motorniczego.

Rada obciąża winą Stephena A. 
Martina orzekła, że prowadził on 
pociąg ze zbyt wielką, niedozwoloną 
szybkością i nie zauważył czerwo­
nego sygnału. W rezultacie uderzył 
od tyłu w wagony kolejki Ravens­
wood, powodując wykolejenie kilku 
wagonów. Wypadek zdarzył się w 
Śródmieściu, przy ulicy Lake I 
Wabash.

Martin, który został zwolniony 
przez CTA w dniu 4 sierpnia br. ze­
znawał, że zauważył czerwone światło, 
zwolnił szybkość, ale nie widział 
pociągu Ravenswood, a gdy go za­
uważył było już za późno.


